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Mk obronie jedności 
międzynarodowego ruchu robotniczego 
Światowa Federacja Związków Zawodowych 

będzie kontynuowała swą działalność bez względu na rozbijacką 
robotę Trade Unionów

Czang*Kai-Szek ubezpiecza swe mienie

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Paryżu narodowej i w ładnym wypadku nie 
obrady Biura Wykonawczego Światowej Federacji Zw. Zawodowych. Na mo(&e stanowić przyczyny zewiesze- 
porządku obrad znajduje się m. in. wniosek Arthura Deakina, przy­
wódcy brytyjskich TUC, o zawieszenie na jeden rok działalności Świa­
towej Federacji Zw. Zaw. Deakin zagroził, że w razie odrzucenia jego 
wniosku, brytyjskie związki zawodowe wystąpią z Światowej Federacji. 
Wniosek brytyjski popierany jestprzez delegacje holenderską i ame­
rykańską^

Jak donoszą telegramy, zarządzono już ewakuację Nankinu. Czang 
Kai-Szek z jednej strony zagrzewa swe wojska do walki, równo­
cześnie zabezpiecza swój majątek prywatny. Samoloty rządowe 
ewakuują więc z Nankinu na Formozę w pierwszym rzędzie jego 
mienie, (na zdjęciu).

nia działalnoi-Ci Światowej Federa­
cji lub wystąpienia z niej poszcze­
gólnych central związków zawodo­
wych.

Na pytanie korespondenta, czy 
Światowa Federacja kontynuować 
będzie swa działalno-fe w wypadku, 
gdyby pewne centrale związków za­
wodowych wystąpiły z Federacji, 
Kuitoiecow odpowiedział: „Radziec­
kie związki zawodowe są przekona­
ne, że Światowa Federacja Zw. 
Zaw. będzie kontynuowała swą dzia­
łalność w oparciu o

-------------------------------------------------- I PARYŻ (PAP). Szef delegacji ra-
D<k<hL<kłłl <^eck'ch zawodowych

m MOWdgW Kutśniecow udzielił wywiadu przed-
rracłu aieńsbieao etawicielowi AFP podkreślając ko-

nieeznoa4 utrzymania jedności Sw. 
Federacji Zw. Zaw.

W odpowiedzi na pytanie, jak ra­
dzieckie związki zawodowe ustosun- jalnosć w oparciu o zasady, wy- 
kowuja się do propozycji rady ge- łuszczone w jej statucie, albowiem 
neralnej kongresu Trade Unionów w । wymagają tego interesy klasy ro-

- botnjozej całego świata. Światowa
Federacja potrzebna jest robotni­
kom".

ATENY (obsł. wł.). Pertraktacje 
w sprawie utworzenia nowego rzą­
du koalicyjnego prowadzone są w 
dalszym ciągu. Król Paweł rozmawia! 
z przywódcami 10 partii politycz" 
nych i uzyska! ich zgodę na wzięcie 
udziału w nowym rządzie za wyjąt' 
kiem jednej partii. Przywódcy poli­
tyczni partii, mają przedstawić kró­
lowi pisemną wypowiedź w sprawie 
nowego rządu. Pozostawili oni wy­
bór premiera królowi, zażądali jed‘ 
nak, aby naczelnym dowódcą wojsk 
rządowych mianowany został gen. 
Papagos.

Czy rez^gnacpa _____
premiera SPA A* A? 7 ™botn!c2e{ ‘ >• w «*’"*•

li obecnej, gdy masy pracujące to-

sprawie czasowego zawieszenia dzia­
łalności Sw. Federacji, Kufcniecow 
oświadczył*:

„Radzieckie związki zawodowe sto­
ją na stanowisku, te przyjęcie pro­
pozycji w sprawie czasowego zawie­
szenia działalności Federacji byłoby 
wielce szkodliwe dla międzynarodo­
wego ruchu zawodowego i żywot­
nych interesów mas pracujących.

I Byłoby to korzystne jedynie dla 
tych, którzy chcą rozbić szeregi kla-

WYZWOLENIA WARSZAWY
Uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady Narodowej

WARSZAWA (PR). W

BRUKSELA (PAP) Organ belgij- czą wytężoną walkę przeciwko ofen- , była się w Teatrze Polskim uro- i 
skich sfer finansowych „r ' ’ ' ’ ‘ ‘ - - -
Bourse" donosi, że Spaak postanowi! 
zrezygnować ze s'anowiska premiera 
Belgii i objąć kierownictwo organi­
zacji współpracy krajów marshallow- rzeczą bardziej niż kiedykolwiek 
skich'*.

Komentując powyższą wiadomo!.4, | 
dziennik „Drapeau Rouge" pisze: 
„Spaak czuje bardzo dobrze, że na­
ród belgijski dosyć1 ma jego rzędów 
i dlatego zamierza uciec z okrętu, któ 
ry z jego winy osiadł na mieliźnie".

Echo de la sywie na stopę życiową szerokich 
mas ludowych, zacieśnienie jedności 
międzynarodowego ruchu zawodowe­
go i rozwijanie jego działalności jest

czwartą piękniejszych stolic Europy, godną । grodę plastyczną Z. Stempiński, na- 
rocznicę wyzwolenia Warszawy od- stolicą Polski Ludowej. | grodę za twórczość dla dzieci — Ewa

W ramach posiedzenia odbyło się Szelburg-Zarembina.
wręczenie nagród artystycznych Sto-| Zebrani uchwalili wysłanie depe- 
licy. Nagrodę za działalność nauko- szy do Prezydenta Bieruta i Genera- 
wą otrzymał A. B. Dobrowolski, na- lissimusa Stalina.

i bądź nieodzowną.
Radzieckie związki zawodowe u- 

wołżaj? przeto, iż propozycja ta jest 
z gruntu błędna i szkodliwa dla 
międzynarodowego ruchu zawodo­
wego. Rćtniica poglądów nie jest 
przeszkodą dla współpracy między-

czysta akademia połączona z posie­
dzeniem Stołecznej Rady Narodowej.

Na posiedzenie przybyli premier 
Cyrankiewicz, marszałek Sejmu 
Kowalski, marsz. Żymierski, amba­
sador ZSRR — Lebiediew, przedsta­
wiciele dyplomatyczni państw de­
mokracji ludowej, przedstawiciel 
Armii Radzieckiej gen. Własow, 
I. prezydent Warszawy gen. Spy­
chalski, przedstawiciele partii po­
litycznych, związków zawodowych,

Pod opieką Anglii i Stanów Zjedn. 

powstaje w Bizonii 
armia niemiecka

republi

zostal 
usług" 
stwier

Za drutem kolczastym
żyją internowani przywódcy indonezyjscy

LONDYN (obsł. wl.). Dwóch przed­
stawicieli rządu holenderskiego uda­
ło się z Batawfi na wyspę Banka w 
celu zbadania warunków, w jakich 
znajdują się tam internowani przy­
wódcy Indonezyjskiego rządu 
kańskiego.

Wyjazd ten spowodowany 
raportem komisji „dobrych 
ONZ, której przedstawiciele
dztli, iż wbrew oficjalnym oświad' I 
czeniom holenderskim 0 swobodzie 
poruszania się premiera Hatta i 5 
innych przywódców republikańskich, 
przebywają oni w bardzo ciężkich 
warunkach, umieszczeni w małym 
pokoju, którego okna są zakratowa- | 
ne. Dom, gdzie znajdują się interno- i 
wani, jest otoczony drutami kolcza- i 
stymi. Władze holenderskie zażądały | 
od internowanych podpisania deklara ■ 
cji, w której miel* się oni zobowią­
zać do zaniechania wszelkiej działał' 
jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiu  

I 19 stycznia 1945 r. | 
= Wyzwolenie Krakowa, Łodzi, | 
? Kutna, Mławy, Tarnowa i wie- 
i lu innych miejscowości.

.(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiHiHiiiuifii
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organizacji itp.
Posiedzenie zagaił przewodniczący 

Rady Narodowej składając hołd bo­
jownikom, którzy padli w walce o 
wyzwolenie Stolicy.

Po przemówieniach gen. Wągrow- 
skiego i gen. Własowa obszerny re­
ferat o osiągnięciach czterech lat od- 1 
budowy Stolicy wygłosił prez. Toł­
wiński stwierdzając, iż odbudowa 
Warszawy stała się punktem honoru 

: całego narodu. W niedługim czasie ■ 
i Warszawa stanie się jedną z naj-

noścś politycznej w zamian za uzy­
skanie prawa swobodnego poruszanie 
się po wyspie. Wszyscy Internowani 
odmówili jednak złożenia podpisu na 
tego rodzaju deklaracji.

Po opublikowaniu raportu komisji 
ONZ, władze holenderskie wyraziły ! 
ubolewanie z powodu warunków w ja | 
kich znajdują się internowani na wy- ; 
śpię Banka.

NOWY JORK (obsł. wl.). Wczoraj
po południu podjęte zostały na nowo LONDYN (oteł. wł.). Po 35 dniach towano tam już również odpowiedni 
obrady Rady Bezpieczeństwa w spra- obrony załoga Pekinu zwróciła się dom mieszkalny.
wie Indonezja. Przed rozpoczęciem o- do dowództwa ™“- 
brad rzecznik amerykański oświad­
czył, że ponowione zostanie żądanie 
natychmiastowego zwolnienia wszy­
stkich internowanych przywódców 
indonezyjskich.

LONDYN (obsł. wl.). Korespondent 
dziennika „Times*4 donosi, że dzia­
łalność partyzantów na wschodniej 

' Jawie uaktywniła się bardzo 
raźnie.

HAGA (obsl. wł.). Rzecznik 
holenderskiego oświadczył, że 
widziane jest wycofanie w ciągu ro­
ku z Indonezji 40.000 żołnierzy ho­
lenderskich, o ile jednak... położenie wyspę Formozę nadeszła już część 
w Indonezji na to pozwoli. jego własności prywatnej. Przygo- niowo-chińskich.

BRUKSELA (PAP) Prasa belgijska stwo obrony narodowej USA popar- 
donosa coraz częściej o rozwijają- lo projekt gen. Clay‘ą, dotyczący u' 
cych się w Bizonii pod troskliwą tworzenia półmilionowej armii nie' 
opieką anglosaskich gubernatorów mieckiej. Obecnie wojskowe oddzia- 
nlemieckich organizacji wojskowych. ly niemieckie zgrupowane są w ame-

Repontaż z Niemiec zachodnich 
który ukazał się ostatnio w „Dra­
peau Rouge", zawiera pod tym wzglę 
dem szereg rewelacyjnych szczegó­
łów.

„W pierwszych miesiącach ubiegłe 
go roku, donosi dziennik — mlnister-

Pekin kapituluje

wy-

rządu 
prze-

armii ludowej z 
prośbą o zawieszenie broni.

Z Nankinu donoszą, że .wojska 
Kuomintangu wycofały się i utwo­
rzyły linię obrony na 50 km przed 
Nankinem. Na północ od rzeki 
Yang-Tse-Kiang pozostało rzekomo 
jeszcze 60.000 żołnierzy koumintan- 
gowskieh. Prezydent Czang-Kai- 
Szek wezwał wierne sobie oddziały 
do stawienia energicznego oporu i 
„rewanżu za upokorzenia".

Równocześnie jednak Czang-Kai- 
Szek nie zapomina o zabezpieczeniu 

' swego majątku prywatnego. Na

NANKIN (obsł. wł.). Obradujący 
w poniedziałek centralny komitet 
polityczny rządu kuomintangowskie- 
go nie powziął żadnej decyzji co do 
warunków pokojowych wysuniętych 
przez Chiny ludowe 
dy do czwartku.

LONDYN (PAP). 
Szanghaju Agencje 
nostki amerykańskiej marynarki wo­
jennej, które stacjonowały w porcie 
Tsing-Tao (półwysep Szantung) czy­
nią ostatnie przygotowania do o- 
puszczeni a por (u.

Okręty arnei ykamiskie mają od­
płynięć do jednego z portów połud- |

i odroczył obra-

Jak donosi z 
Reutera, jed-

rykańskiej strefie okupacyjnej pod 
nazwą „czarnej gwardii", posiadają­
cej strukturę organizacyjną Wehrma* 
chtu. Do „czarnej gwardii" przyjmo­
wani są przede wszystkim byli funk­
cjonariusze Gestapo, członkowie SS, 
oraz byli żołnierze armii, posiadający 
opinię zagorzałych wrogów komu­
nizmu. Na czele oddziałów „czarnej 
gwardii*4 stoi gen. Haider, b. szef 
hitlerowskiego sztabu głównego. An­
glicy — pisze „Drapeau Rouge" — 
organizują również w swej strefie o- 
kupacyjnej wojskowe oddziały nie­
mieckie. Na wzór „czarnej gwardii" 
— utworzyli oni „Schutzbund4*, który 
obecnie liczy około 200 tys. żołnie­
rzy.

Poza tym Anglosasi udzielają popar 
cła nowoutworzonym niemieckim or­
ganizacjom paramilitarnym. Od kilku 
miesięcy działa w angielskiej strefie 
okupacyjnej „Związek b. kombatan­
tów niemieckich", niczym nie różnią­
cy się od przedwojennego niemiec­
kiego związku b. wojskowych, któ­
rzy walnie przyczynili się do objęcia 
władzy przez Hitlera, na czele zaś 
nowoutworzonego w Bizonia urzędu 
bezpieczeństwa stoi hitlerowiec 
Mueller, jeden z b. szefów tajnej po­
licji niemieckiej.
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Holy angielskie
*fo krajów 
L’g‘ Arak^kiej

MOSKWA (PAP). Agencja
publikuje wiadomość zamieszczoną w 
wydawanym w Bejrucie dzienniku

Odroczenie debat 
konferencji
•Świat. Feder. Zw. Zaw.

PARYŻ (obsł. włj. Konferencja 
Biura Wykon. Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, po przepro­
wadzeniu dyskusji nad wnioskiem 
Deakin*a, przywódcy brytyjskich TUC 
o zawieszenie działalności Światowej 
Federacji na jeden rok, który to 
wniosek jest popierany przez delega­
cję amerykańską postanowiła odro­
czyć swe debaty, nie powziąwszy żad­
nej decyzji.

Zakończenie polsko-ra<łzieck?cłi rokowań fiantUowycli ===== 

0 35 proc, wzrosnq obroty Pertraktacje 
żydowsko * egipskie

LONDYN (obsł. wł.). W niedzie­
lę wieczorem podano na wyspie Ro­
dos do wiadomości, że delegacja ży­
dowska i egipska osiągnęły poro­
zumienie oo do odciętych na północ 
od Gazy w rejonie Negew oddziałów 
armii egipskiej. Nie ogłoszono jed­
nak szczegółów porozumienia.

Rozjemca ONZ dr Bunche oświad­
czył w niedzielę wieczorem: „Je- 
stem przekonany, ie rozejm zostanie tTzatTQ'Kai^^r C K 
zawarty i że wreszcie będziemy mie- j . j a
li pokój n£ wszystkich frontach**. ZWiCuia CjrOOy

Z Tel-Avivu donoszą, że oddziały | n..ft<||zAw
żydowskie opuściły już swe pozycje łwyt''" . łJSJHWW 
zajmowane na pograniczu teryto­
rium Libanu. T ‘ 
te zostały z Libanem rokowania w 
sprawie zawieszenia broni.

między Polska a ZSRR
kx/vqitiazA rDAD\ «tvnnia r-zvrh metali nieielaznvcMOSKWA (PAP) Dnia 15 stycznia czych, metali nieżelaznych, towarów 

„Al Massa o notach rządów państw j w wyniku prowadzonych w atmos włókienniczych, cukru oraz innych 
ł . towarów. /'

Protokół podpisał ze strony radziec 
j minister handlu zagranicznego 

. r-----T -----a—4T ---------- — pod- ZSRR Anastazy Mikojan, a ze stro-
,,zaleca" rządom pisany został protokół o wzajemnych ny polskiej ambasador RP w Moskwie 

i Naszkowski i podsekretarz 
stanu ministerstwa przemys’u i han­
dlu, Ludwik Grossfeld.

anglosaskich przesłanych ostatnio do ' ferze przyjaźni i wzajemnego zrozu- 
krajów Ligi arabskiej w związku z 1 mienia rokowań między minieteret- ,.
podjęciem rokowań przez te kraje wein handlu zagranicznego ZSRR a kiej 
z Izraelem. j pois^ delegacją handlową — pod- ZSR

Nota brytyjska , — ’—*' —J — 
arabskim wstrzymanie się z nawią­
zaniem bezpośrednich kontaktów z 
rządem Izraela oraz ostrzega przed 
eięiżkimi konsekwencjami", jakie mo- ków handlowych umówiły się co do 
gą wyniknąć z —Ł~" —
arabskich.

Natomiast nota amerykańska ape­
luje o przyśpieszenie rozwiązania nych dostaw przewidzianych przez u- 
problemu palestyńskiego. Równocze- m<)wę 5-cio)etnią z dnia 26 stycznia 
Śnie zaś Departament Stanu wyraża 
gotowość „pomocy amerykańskiej'* 
dla krajów arabskich w ifc "dżinie 
gospodarczej.

. dostawach towarowych na rok 1949. Marian 
i Obie strony, kierując się dążeniem do stanu i
dalszego rozwoju wzajemnych stosun 

______,__ ____________ _j 
.pośpiechu krajów , dalszego rozszerzenia wzajemnych o-

I brotów towarowych w 1949 roku o 35 
proc, w porównaniu z poziomem rocz

1948 roku.
Wartość dostaw towarowych w ro­

ku 1949 wyniesie około 715 milionów 
rubli po każdej stronie, nie licząc 
wartości dostaw inwestycyjnych do­
starczanych przez Związek Radziecki 
— Polsce w ramach umowy kredyto­
wej.

Związek Radziecki dostarczy Pol­
sce w 1949 roku bawełny, rud żelaz­
nych, rudy manganowej i chromowej, 
samochodów, traktorów maszyn rol­
niczych, chemikalii. produktów nafto- 

cjanami. Tematem tych rozmów była I wych 1 innych towarów, potrzebnych 
sprawa rozejmu i wycofania się ród- ] gospodarce narodowej Polski, 
nych formacyj wojskowych z zajmo­
wanych pozycji.

Delegacja holenderska
w Warszawie

WARSZAWA (obs< wł.). Do War 
szawy przybyła holenderska misja , 
gospodarcza w celu zawarcia z Pol­
ską układu handlowego na rok bie­
żący, który by zastąpił układ wyga­
sły 1 stycznia br.

Nowe banknoty 
500-złotowe

WARSZAWA (PAP). Narodowy 
Bank Polski wprowadza do Obiegu 
z dniem 20 stycznia 1949 r. nowe1 
bilety bankowe 500 złożowe III emi- | 
sji z datą 15 lipca 1947 r., podpisa­
ne przez prezesa, naczelnego dyrek­
tora i Skarbnika.

Jednocześnie Narodowy Bank Pol­
ski zaznacza, że znajdujące się do­
tychczas w obiegu bilety 500-złotowe 
emisji 1946 r. są nadal prawnym

Polsko-jugosłowiańska 
umowa handlowa

BELGRAD (PAP). W dniu 
16 stycznia podpisana została w Bel­
gradzie polsko-jugosłowiańska umo­
wa handlowa na rok 1949.

0 rozejm 
v Pa’esKn’e

LONDYN (obsł. wl.)
Rodos przeprowadzi^ wczoraj p.
rozjemcy z ramienia ONZ, dr Bunche 
oddzielne rozmowy z Żydami i Egip-

Na wyspie 
o.

NANKIN (obsł wł.). Na konfe- 
Równocześnie podję- rencjj irtórą Czang*- Kai - Szek od­

był z przywódcami politycznymi Kuo- 
' mintangu w sprawie warunków ro- 
1 ».ejmv opublikowanych przez chińskie 
władze ’■udowe nie doszło do żadnej 
konkretne) decyzji Czang - Kai- Szek 

I zwróci^ się jedynie do garnizonu Nan­
kinu z apelem do wytrwania na sta­
nowisku i wyjechał do miejscowości

LONDYN o(bsl. wł.). Trzy mocar- 
11 stwa okupujące Niemcy Zachodnie 

porozumiały się co do ustanowienia 
w Niemczech Zachodnich , sojuszni­
czego wojskowego nadzoru**'. Nadzór 
ten będzie się składał z 3 osób, a

Wojskowy nadzór bezpieczeństwa

Polska dostarczy Związkowi Ra­
dzieckiemu w 1949 roku — węgla, mianowicie z 1 Anglika, 1 Francuza 
taboru kolejowego, wyrobów hutni- i 1 Amerykanina, mając do dyspozy­

Kelnerzy nie będą pobierać

procentu od rachunku
Uchwała Zw. Zaw. Prac. Gastronomiczne - hotel.

WARSZAWA (PAP). Plenum Żarz., sumenta. Plenum — czytamy w u«
Gł. Zw. Zaw. pracowników gastrono’ chwalonej rezolucji — widti w przy* 
miczno’hotelowydh przedyskutowało •—«— <-j— <- ...........
projekt połączenia Zw. Zaw. pracow’ 
ników gastronomiczno-hotelowych ze 
Zw. Zaw. pracowników przem. spo’ 
żywczego. Podjęta w tej sprawie u«

। chwała głoei: „Plenum poleca prezy’
j drum Żarz. Gł. przystąpić natych’__s„, _____ t_____  _ __ r.__,____
miast wspólnie z Żarz. Gł. spożywców wy, jeśli sytuacja będzie tego wyma’ 
do łączenia organizacji terenowych gała.
obydwu związków w jedną całość", j Jednocześnie uczestnicy plenum we’

Szeroko dyskutowano formy wyna' , zwali zarząd główny związku do o*

cji sztab rzeczoznawców. „Nadzór" 
dzieli się będzie na 3 wydziaiyi z któ­
rych pierwszy ma dbać o to, by prze­
prowadzić w przemyśle niemieckim 
ograniczenia zabezpieczające, by prze 
tnysi ten nie został zużytkowany do 
celów agresywnych; drugi wydzia. 
wojskowy ma zapobiegnąć odrodze­
niu się w Niemczech organizacji woj- 

1skowych publicznych i tajnych, a 
trzeci ma czuwać nad tym, by w 
Niemczech nie były prowadzone ba­
dania naukowe niebezpieczne dla są­
siadów Niemiec.

położonej 70 km na południe od 
Nankinu celem zwiedzenia grobów 
swych przodków.

Katastrofa 
soperfortecy

LONDYN (obł. wij. W niewiado­
mych na razie okolicznościach, uległa 
wczoraj w północnej Szkocji jedna ze 
stacjonowanych w W. Brytanii super- 
fortec amerykańskich typu „B 29“ 
katastrofie. 20 ludzi załogi poniosło 
śmierć.

Burzą w Izbie Gmin
zapowiadają londyńskie koła polityczne

LONDYN (obsł. wl.). W Londynie 1 krytyka polityki palestyńskiej Bevina 
odbyło się wczoraj posiedzenie gabi- i zapowiada bardzo burzliwe posiedze- 
netu brytyjskiego z udziałem szefów ! nie w parła, jencle*. „News Chro- 
sztabów. Na posiedzeniu dyskutowa- i iwcle" domaga się od min. Bevina ja- 
no zagadnienie Palestyny w związ- ' snego oświadczenia w sprawie poli- 
ku z przewidzianą na wtorek dysku­
sją w parlamencie.

Polityka Bevina w odniesieniu do 
w an z.aiząu giuwuy związku Palestyny napotyka na ostrą krytykę

grodzenia pracowników kelnerskich, pracowania nowych stawek płac dla nie tylko ze strony opozycji konser-

szłoścd tylko jedną formą: wynagra* 
dzanie miesięczne połączone z premią 
za wydajną pracę. Plenum nie wyklu* 
cza jednak możliwości utrzymania w 
niektórych zakładach pracy dotych' 
czasowej formy wynagradzania pie* 
niężnego, na pewien okres przejście’

tyki palestyńskiej.

Po dyskusji uznano wyższość formy i te] części pracowników prywatnych 
stałego wynagrodzenia miesięcznego,1 , • . , Ł
wypłacanego przez pracodawcę od P™<Mb:orstw gastronomicznej

środkiem płatniczym 1 Obiegać btędlą 1 dotychczasowej formy wynagradzania lowych, których stawki są w obec 
na równi z biletami nowej emisji. j procentowego, opłacanego przez kom nej chwili za niskie.

Proces anty komun, 
w USA rorpocręty

NOWY JORK (obsł. wl.). Rozpo­
cząć się tu w poniedziałek proces 
12 przywódców partii komunistycznej

watywnej ) liberalnej, ale i ze stro* 
ny znacznej części posłów Partii Pra 
cy.

„News Chronicie" plsze w artykule
wstępnym, ie „niesłychanie ostra Stanów Zjednoczonych.

jąc czasu na inne ustawienie się, Tomek w momencie od­
dania strzału odbił się od ziemi jakimś zwierzęcym pra-

Jakub nie mógł obronić się przed pragnieniem, aby 
drużyna młodsza parła na bramkę przeciwnika, zagrażała 
jej bez przerwy, bombardowała ją strzałami Źródłem tego 
pragnienia była chęć ujrzenia Tomka w akcji Jakub nie 
umiałby powiedzieć na czym opiera swoje nadzieje w sto­
sunku do osoby chłopca poza tym, że miał on warunki 
fizyczne predystynnujące go do roli bramkarza. Miał 
jednak głębokie przekonanie, że Tomek stanowi dosko­
nały materiał na bramkarza, że Tomek a nikt inny zdolny 
jest spełnić jego nadzieje, że tylko ten chłopak może 
dojść do precyzji bramkarza Avanti i znacznie ją prze­
wyższyć. Rozsądek nakazywał Jakubowi bronić się przed 
tymi, pozbawionymi poważniejszego uzasadnienia prze­
widywaniami, lecz rozsądek ten był bezsilny wobec tkwią­
cej w Jakubie nierozumnej wiary, niewytłumaczonego 
przeczucia, głupiej pewności, ii Tomek jest przeznaczony 
na zajęcie jego miejsca w szeregach bramkarzy świata.

Patrząc na Tomka stojącego w bramce, niedbale wspar­
tego o słupek, lub kurczącego się w gotowości do akcji, 
Jakub szeptał sobie wielokroć zaobserwowany fakt, że 
chłopak ten stworzony jest na bramkarza. Wysoka postać, 
długie ręce i nieopisana giętkość ruchów utwierdzały go 
w tym przekonaniu i przykuwały jego wzrok do osoby 
chłopca. Przekonanie to pogłębiało ię w Jakubie z każdą 
udaną akcją Tomka, z każdym jego skokiem i chwytem.

Tomek rzeczywiście spisywał się w bramce nadspodzie­
wanie dobrze. Nie miał zbyt wiele pracy i okazji do za­
prezentowania swych uzdolnień, lecz we wszystkich wy­
padkach. w których zmuszony zostawał do interwencji, 
działał przytomnie, inteligentnie i skutecznie. Ruchy jego

pełne były szybkości, zwinności, a zarazem znamionowały 
odwagę, opanowanie i spokój. Pod koniec gry niespożyty, 
żywiołowy, pracowity i pełen niespodzianek Marian stwo­
rzył kilka okazji, wystawiających Tomka na ciężką próbę. 
Starsi zdobyli na przeciwnikach trzy punkty. Było wi­
doczne, że pokonani boleją nad swoją klęską. Usiłowali 
też zdobyć przynajmniej punkt honorowy i ambicję tę 
ujawniali w grze nacechowanej niespotykaną u wytraw­
nych graczy ofiarnością. Marian był tym graczem w swo­
jej drużynie, który mobilizował możliwości swych kole­
gów dla osiągnięcia rezultatu wysiłków i poświęcenia 
ambitnych chłopców, W ostatnich minutach gry udało mu 
się też stworzyć pod bramką przeciwników kilka groź­
nych sytuacji

W jednej z nich Jakub śledzący grę z uwagą, nie po­
trafił zapanować nad ogarniającym go podnieceniem. Gra 
toczyła się na lewym skrzydle. Obaj skrzydłowi drużyny 
młodszej staczali uporczywą walkę o piłkę z dwoma po­
mocnikami i obrońcą przeciwników. Lewy łącznik młod­
szej drużyny wyrwawszy się ze zbitej grupy graczy, zcen- 
trował piłkę celnie. Stojący na linii biegu piłki trzeci 
z pomocników starszej drużyny przepuścił piłkę kary­
godnie. Marian doszedł do piłki, lecz oddał ją wobec nad­
biegającego drugiego obrońcy na swoje prawe skrzydło. 
Drugi obrońca starszych ruszył w tym kierunku, lecz pra- 
wokrzydłowy młodszych oddał piłkę z powrotem, prze­
nosząc ją wysoko nad głową obrońcy. Marian dostał ją 
pod nogi w momencie zanim zdążyli na-dbiec obaj po­
mocnicy i obrońca walczących przed chwilą na prawym 
skrzydle, Chłopak miał doskonałą pozycję do strzału. 
Przed sobą miał tylko Tomka w bramce. Przytomny 
i szybki w decyzji chłopak nie stracił ani sekundy czasu. 
Właśnie nadbiegli ku niemu po skośnej linii pomocnicy 
starszej drużyny, gdy Marian z całą rozporządźalną siłą 
oddał strzał. „Goal" — ryknęli kibicujący graczom chłop­
cy zanim piłka doszła do bramki. Strzał jednak został 
przez Tomka obroniony z niespodziewaną brawurą. Na 
moment przed oddaniem strzału przez Mariana Tomek 
ustawiony był prawidłowo, lecz akurat w przeciwnym 
roku bramki do tego, w jaki padł strzał Mariana. Nie mo­
gąc przewidzieć błyskawicznej zmiany sytuacji i nie

wie, podwójnym skokiem i lotną, błyskawiczną paradą 
przeniósł się w przeciwny kierunek bramki. Strzał szedł 
nad samą ziemią, choć w powietrzu i musiałby musnąć 
słupek, gdyby ręce Tomka nie uchwyciły piłki w ostatnim, 
astronomicznym ułamku sekundy lecz na czas.

— Porco miseria — wyrwało się Jakubowi, nie mogą­
cemu zapanować nad zachwytem, który go ogarnął na 
widok skoku Tomka.

Zimny rozsądek mówił Jakubowi, że wyczyn Tomka był 
przypadkiem, który może się już nigdy nie powtórzyć. 
Dziwne jakieś wewnętrzne przeczucie szeptało mu jednak, 
że obrona tego strzału nie była dziełem przypadku, a de­
monstracją talentu, wrodzonej zmyślności, geniuszu —> 
śmiało powiedział sobie Jakub.

Trzy dalsze strzały Mariana i dwa jego prawego łącz­
nika zostały również zatrzymane rękami Tomka. Trzy 
z tych strzałów obronił chłopak przez chwyt górny, dwa 
jednak pozostałe przez zastosowanie nowych robinsonad. 
Tomek obie je wykonał z równą odwagą i precyzją, jak 
pierwszą. Zamieniony we wzrok Jakub był pełen za­
chwytu dla stylu w jakim Tomek swoje robinsonady wy­
konał. Jakub zachował je na zawsze w pamięci jako har­
monijne płynienie w powietrzu pełnego doskonałości ciała 
ku piłce.

— Ja tak nigdy nie potrafiłem! — I pomyśleć, że ten 
chłopak nigdy nie grał w bramce! To geniuszl To geniuszl 
— powtarzał sobie Jakub fanatycznym rozedrganym 
głosem.

Po grze Jakub powziął żelazne postanowienie uczynie­
nia z chłopca wielkiego bramkarza Kuśtykając przez śro­
dek boiska, rzucił wzrokiem na swoją drewnianą, nie­
czułą stopę — i przeniósł natychmiast oczy na Tomka. 
Chłopiec spokojnymi ruchami ściągał z siebie koszulkę.

— Gdyby mi się sprzeciwił — nie darowałbym mu tego 
— mówił Jakub do siebie.

Nagle błysnęła mu trzeźwa myśl:
— Czyżbym był fanatykiem?
Nie umiał sobie na to pytanie odpowiedzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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FILM „OSTATNI ETAP1 

W NOWYM JORKU

Wielki brak lekarzy
W „Museum ot Modern Art" w No­

wym Jorku odbył się onegdaj, stara­
niem Konsulatu Generalnego R. P., 
pierwszy w tym mieście ^okaz pu­
bliczny filmu „Ostatni etap" w obecno­
ści 400 przedstawicieli kół dyploma­
tycznych, kulturalnych i prasowych oraz 
Polonii nowojorskiej.

Pokaz, przyjęty z wielkim uznaniem 
przez widzów, poprzedzony został sło­
wem wstępnym konsula generalnego 
Jana Galewicza. Podkreślając olbrzy­
mie straty wojenne i cierpienia Polski 
pod okupację niemiecką, konsul Ga- 
lewicz stwierdził, że film o Oświęcimiu 
stanowi ostrzeżenie przed okrucień­
stwem wojny i apel na rzecz pokoju 
światowego. Konsul Galewicz, jako je­
den z b. więźniów niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, oświadczył m. 
in., że społeczeństwo polskie, pamię­
tające terror niemiecki, nie przypu­
szczało nigdy, że w 3 lata po wojnie 
znajdą się koła, które udzielą amnestii 
zbrodniarce hitlerowskiej Koch I będą 
realizowały odbudowę agresywną Nie­
miec.

Film „Ostatni etap", nad którym ob 
jęła protektorat Rada Filmowa ONZ, 
wyświetlany będzie wkrótce w jednym 
z czołowych kinoteatrów Nowego Jor­
ku, którego specjalnością są najlepsze 
filmy europejskie i który przez 2 lata 
wyświetlał słynny film włoski „Rzym — 
miasto otwarte".
KONCERT MUZYKÓW POLSKICH

miasżtaćh dolnośląskich
Korespondencja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Wrocław, w styczniu wiaty na Efclnym Śląsku, dzielnicy 
W Mirsku i Gryfo- Przecież niezupełnie zniszczonej i zde 
wie na zachodnim i wistowanej przez wojnę, dzielnicy, 
pograniczu Dolne- I kt6ra n°tu'e maksymalny procent za’ 
nego Śląska za- ludnienia, gdzie w promieniu kilku- 
braklo lekarzy.' dziesięciu kilometrów nie ma ani jed* _ , ii • ' lesV’or'yo Qfan mrr\f*/x>4 ł*iwnrnwr-Dwa duże ośrodki 
miejskie wraz z ca

drogie ustawa ta reguluje ilość leka­
rzy w miastach, zobowiązuje Ich do 
pracy w ubezpieczalniach 1 na innych 
odcinkach społecznych, uaktywnia. 
Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że 
ogromna większość lekarzy jest dzi-

staj przepracowana w swoim zawo* 
dzie. Niemniej istnieją pewne nad­
wyżki, które czym prędzej powinny 
się znaleźć'tam, gdzie już dawno poś 
pieszyt polski robotnik, urzędnik, 
technik: w teren. Na odlegle połaci 
kraju, stanowiące dzisiaj nader waż­
ny bastion polskości; miejscowości te 
nie mogą stać się przysłowiowymi 
„zabitymi deskami od świata** dziu­
rami. Nie stać nas dzisiaj na bar­
dziej i mniej uprzywilejowane tereny, 
szczególnie kiedy idzie o opiekę le­
karską.

0 tym powinniśmy pamiętać. Trud­
ne stosunki, jakie pojawiły się 
na terenie Mirska i Gryfowa, nie mo­
gą się powtórzyć., (zk)

W BRUKSELI
W poselstwie RP w Brukseli odbył 

edę koncert z udziałem pianisty lgną- 
eego Blochmana i skrzypka Tadeusza 
Wrońskiego. Ignacy Blochman, za* 
mieszkały stale w Brukseli ciesz-, się 
na zachodzie wielkim uznaniem, Ta­
deusz Wroński zaś, który jest stypen» 
dystą Prezydium Rady Ministrów, u- 
kończył ostatnio z najwyższym od’ 
znaczeniem Konserwatorium Królów- 
akie w Brukseli.

Ne program koncertu złożyły się । 
ntwory: Schuberta, Beethovens, De- 
bueeyego i Szałowskiego. Na kon« 
cercie muzyków polskich obecny był 
niemal cały Korpus dyplomatyczny, 
liczni przedstawiciele świata politycz- , 
nego i prasy. i

rj— *| miejskie wraz » ca 
li? U g łym okręgiem, o- 

i fi • • • bejmującym kilka- 
-A —L—- dżesląt wsi, poz-

bawione są zupełnie opieki lekarskiej.
Stan opieki zdrowotnej w wielu 

miejscowościach Dolnego Śląska, Zie 
mi Lubuskiej i Pomorza Zachodniego 
przedstawia wiele do źyczśnia. W 
samym Wrocławiu do niedawna wez 

i wanie karetki pogotowia należało do 
i rzeczy nieomal trudnych, gdyż duży 
i obszar miasta nie pozwalał na spra­
wną obsługę przy znikomym ta- 

। borze samochodowym. Oczywi- 
I ścłe w wielu wypadkach kończył 
' się tego rodzaju transport tra- j 
: glcznie dla pacjenta: zanotowano kil* 
। ka Incydentów, kiedy ofiara umiera- 
I la jeszcze przed przybyciem do szpi­

tala.
Wydawać by się mogło, że ogrom­

ny napływ młodzieży na wydziały 
lekarskie wszystkich uniwersytetów 
polskich zapewni naszemu krajowi 
równomierny rozdział sił lekarskich. 
Niestety, dotychczas nie udało się za­
pełnić luk.

Zwalanie jednak całej winy na nie­
dobór lekarzy byłoby lekkomyślnym 
przymykaniem oczu na istotniejsze 
bolącżkt Okazuje się bowiem, że du­
że miasta, a szczególnie miasta nie 
zniszczone, posiadają dostateczną, o 
tle nie nadmierną ilość lekarzy. 
Wprawdzie większość z nich zaanga­
żowana jest już dzisiaj bądź w ufoez- 
pieczaWach, bądź w innych instytu­
cjach I zakładach pracy, niemniej 
ilość pacjentów, przypadających na 
iednego lekarza, z reguły nłe prze­
kracza kilku tysięcy.

Zupełnie inaczej dzieje s»ę jednak 
i w tzw. terenie. Są miejscowości I po-

nego lekarza, Stan wprost niepraw­
dopodobny i grożący katastrofą: pa­
cjent zmuszony jest poddać się z.gub- 
często opiece różnych znachorów i 
szarlatanów, nt« mogąc udać się w 
daleką podróż do lekarza z prawdzi­
wego zdarzenia, wie mając na to do­
statecznych funduszów bądź nie bę­
dąc w stanie wzywać lekarza do sie­
bie. Lekarze powiatowi często poz­
bawieni są jakiegokolwiek środka lo­
komocji. .

Jakież jest wyjście z tej — trud­
ne}, zdawałoby się, sytuacji?

Przede wszystkim powinna jak naj
prędzej wejść w życie ustawa o służ- i znaczono iesł wyłącznie do utrzymy- 
ble zdrowia, która przewiduje odgór­
ne skierowanie lekarzy do rejonów, 
pozbawionych lekarskiej opieki. Po

WSlMtoTOfa
Na co umierają w miastach? 

Na pytanie to podają ciekawe 
dane „Wiadomości Statystycz­
ne" miasta Chorzowa. Z 299 
zmarłych w tym mieście w ciągu 
kwietnia, maja i czerwca ub. r. 
było 20 proc, chorych na serce, 
11 proc, na uwiąd starczy, 
10 proc, nał raka i inne nowo­
twory złośliwe, 5 proc, na gruź­
licę, 4 proc, na krwotoki mózgu, 
reszta na inne choroby. Zmarli 
byli w stosunkowo młodym wie­
ku — najwięcej wypadków 
śmierci zdarzyło się między 30 
a 40 i 40 a 50 rokiem życia.

Wprawdzie Chorzów ma fa­
talne powietrze, które sprzyja 
rozwojowi chorób, ale charakte­
rystyczne Jest, że choroby serca 
i rak robią większe spustosze­
nie wśród mieszkańców tego 
miasta, niż gruźlica.

Typy i kategorie
SIATKOW POLSKICH

Gdynia, w styczniu.
Polska flota handlowa posiada w 

swoim składzie różne typy I kategorie 
statków, przeznaczone do spełniania 
różnorodnych usług przewozowych i 
technicznych. Podobnie jak we fiołach 
innych państw morskich świata, nie 
wszystkie nasze statki służę tylko do 
przewozów, znaczna ich część prze-

wanic dróg wodnych w stanie używal­
ności. Tę ważną dla żeglugi funkcję 
spełnia u nas statek ratowniczy 
„Smok", jak również 5 pogłębiarek i 
ponad 50 holowników, pośród których 
znajduję się dwa specialne, potężne 
lodołamacze „Posejdon" i „Swarożyc". 
Kategoria naszego tonażu, przeznaczo­
na do obsługi morskich dróg wodnych, 
powiększa się, bowiem 8 kutrów pilo­
towych zamówiliśmy w Szwecji i w 
Holandii.

Statki, używane do właściwych ce­
lów przewozowych, dzielą się na li­
niowce, trampy i statki rybackie.

Liniowce są to statki kursujące na 
regularnych liniach żeglugi, odwiedza­
jące stale te same porty według z gó­
ry zapowiedzianych rozkładów jazdy. 
Liniowce dzielg się na trzy zasadnicze 
grupy. Pierwszą tworzę statki daleko­
morskie przeznaczone do przewozu pa­
sażerów, poczty I niewielkich ilości ła­

dunków drobnicowych. Drugą grupę 
stanowią jednostki dalekomorskie, za­
sadniczo towarowe, jednak z niewiel­
ką ilością (zwykle 12) miejsc pasażer 
skich. Do III wreszcie grupy zaliczamy 
statki kursujące na liniach regularnych 
żeglugi przybrzeżnej.

Trampewce są to jednostki wyłącz­
nie towarowe, znacznie powolniejsze, 
lecz i oszczędniejsze w eksploatacji 
niż liniowce. Są one używane w żeglu­
dze nieregularnej, bez ustalonych tras 
i rozkładów iazdy.

Poza żeglugę liniową i trampową ist­
nieje jeszcze jeden dział żeglugi, kłó- 
reao zasadniczo nie można podcięg- 
nąć pod żadnę z łych dwóch grup 
przemysłu przewozów morskich. Dzia­
łem tym jest przewóz ładunków płyn­
nych przy pomocy specjalnych statków 
tzw. tankowców Statki te zamiast ła­
downi towarowych posiadają w swym 
wnętrzu specjalnie urządzone zbiorniki 
do przewozu płynów. W Polsce posia­
dany obecnie jeden tankowiec daleko 
morski m/s „Karpaty", oraz 2 małe m/s 
„Turnia" i m/s „Rysy". Dwa dalsze, du­
że tankowce dla Polski zostały ostatnio 
zamówione w stoczni angielskiej.

Dla celów szkoleniowych oolska ma­
rynarka handlowa posiada powszech­
nie znany żaglowiec szkolny „Dar Po­
morza".

NASZE KORESPONDENCJE ZAGRANICZNE

Gdy bibliobus 
ocrcf/eźcfzcr

Poważne ulgi
w nowym podatku od wynagrodzeń

posiedzeniu Sejmu U-1 tys. zł podatek obniża się o 25 proc., 
przedłożony został I jerieli mają na utrzymaniu więcej niż 

rządowy projekt ustawy o podatku ! dwoje dzieci o 50 procent, jeżeli ma 
od wynagrodzeń, 
Biu obowiązywać 
stycznia 1949 r.

Na ostatnim
•tawodawczego

który 
będzie

po uchwale- 
wstecz od 1

Projekt przewiduje następujące
stawki dla wynagrodzeń miesięcz-
nych: 
od 13,000 zl do 14.000 zł — 0,75%

14.000 15000 — 1
15.000 17.000 — 2
17.000 19.000 — 3
19.000 21.000 — 4
21.000 23.000 — 5
23.000 25.000 — 6
25.000 28.000 — 7
28 000 31.000 — 8
31.000 ' 34.000 — 9
34.000 38.000 — 11
38.000 42.000 — 13
42.000 50.000 — 15
50.000 60.000 — 17
60.000 70.000 — 19
70.000 80.000 — 21
80.000 100 000 — 23

Ustawa przewiduje zwyżki i ulgi
dla poszczególnych kategorii pracow-
ników.

Podatek podwyższa się o 20 proc.
dla podatników w wieku ponad 21 
lat nieżonatych lub niezamężnych, 
nie mających na utrzymaniu dzieci i 
pobierających wynagrodzenie ponad 
20.000 zł miesięcznie, a o 10 procent 
dla podatników żonatych lufo zamęż­
nych od lat przeszło dwu, lecz nie- 
mających na utrzymaniu dzieci, jeże­
li podatnicy pobierają wynagrodzę- 
nie ponad 20.000 zl. Przepisów powyż 
szych nie stosuje się w stosunku do 
osiób, które miały na utrzymaniu dzie 
ci oo najmniej przez 10 lat.

Dla podatników, których wynagro­
dzenie miesięczne nie przekracza - 30

na utrzymaniu więcej niż czworo dzie 
ci. Całkowite zwolnienie od podatku 
następuje wówczas, gdy podatnik ma 
więcej niiż sześcioro dzieci na utrzy­
maniu. Jeżeli podatnikiem jest kobie­
ta, ulga wynosi 25 proc, gdy nu na 
utrzymaniu więcej niż jedno dziecko, 
a 50 proc., gdy ma więcej niiż dwoje 
dzieci, wreszcie całkowite zwolnienie, 
gdy ma na utrzymaniu więcej niż 
czworo dzieci.

Ulgi podatkowe przyznane zostały 
równied przodownikom pracy, któ- 
rym podatek obniżony być może z ty­
tułu współzawodnictwa pracy do 30 
procent.

Nowy podatek płacić będą wszyscy 
pracownicy, a więc i funkcjonariusze 
państwowi, któtzy podatku dotych­
czas nie płacili.

Ponadto zakres osób opłacających 
ten podatek został rozszerzony na 
wynagrodzenia otrzymywane przez 
pracowników również z tytułu spraw 
zleconych, umów o dzieło oraz przez 
osoby wykonywujiące czynności zwią­
zane z pełnieniem obowiązków spo­
łecznych obywatelskich, artystów, 
publicystów, dziennikarzy itp.

Zniesione zostaje opodatkowanie 
łącznych wynagrodzeń i wprowadzo­
ne na to miejsce .podwyższenie podat­
ku o 50 procent od wynagrodzeń, o- 
trzymywanych u drogiego i dalszych 
pracodawców lub innych osób.

Zwolnione od podatku są wynagro­
dzenia z tytułu zaopatrzenia emery­
talnego pensje wdowie, renty i zapo­
mogi inwalidów, zasiłki, dla osób 
zasłużonych i ich rodzin, zapomogi 
ślubne, porodowe i pogrzebowe do 
wysokości 15,000 zł itp.

z lecznictwa 
musi obshi-

faktach mó-

Przeciętny obszar rejonu le­
karza domowego na wsiach pol­
skich wynosi 144 km kw., a nie­
kiedy jeden lekarz 
ubezpieczeniowego 
giwać cały powiat.

O tych smutnych
wią przekonywująco cyfry. Oka­
zuje się, że na 1 Upoa ub. roku 
w lecznictwie ubezpieczeniowym 
było czynnych 4.318 lekarzy, z 
tego 2.458 lekarzy domowych, 
1.312 specjalistów, 190 roeptgeno- 
logów. bakteriologów i fizyko- 
terapów. Poza tym 61 lekarzy 
sanatoryjnych oraz 1.064 lekarzy 
dentystów 1 uprawnionych tech­
ników dentystycznych.

Pod opieką jednego lekarza 
domowego znajduje się przecięt­
nie 3.193 osób, uprawnionych do 
świadczeń ubezpieczenia choro­
bowego, czyli na 10 tys. upraw­
nionych przypada 4,7 lekarzy.

Stan ten jest naturalnie lep­
szy w mieście, ale fatalny w 
okręgach wiejskich, co potwier­
dzają cyfry przytoczone na po­
czątku tej notatki

Praga, w styczniu.
Co tygodnia w 

określony dzień 
Ul czekają ne/ń mie- 

sżkańcy ronych 
przedmieść Pragi. 
Przybywa zazwy­
czaj po południu. 
Długi, 
tonowy Skoda- 
Die sl,

siedlmio-

do czytelnika, nie szczędzi wysiłków 
w tym kierunku. W centralnej bi­
bliotece wprowadzono np. wolny do­
stąp do regałów z ksi-stkami. Czy­
telnik juć nie muśi wybierać książki 
według katalogu, ale po prostu przy­
stąpi do regału, przewertuje kilka 
ksio| ek i wybrawszy sobie jedną czy 
dwie, zgłasza odbiór bibliotekarzowi. 
Do czytelnik, w, którzy korzystają z 
bibliotek publicznych, trzeba mieć 
zaufanie. Z takiego wolnego dostępu

zaszklo- 
ny, z sufitowym neonowym oświet­
leniem, włączony w sieć elektrycz- ' do książek korzystać będą i d, ktri- 
nią, przystarje na ustalonym miejscu, rzy wypożyczać będą fcsitąfźika w bi- 
otwiera swe podwoje a ruchoma, ob­
jazdowa biblioteka głównego miasta 
Pragi rozpoczyna swą działalno Ić 
kultuiralirnąi. Na dalekich przedmieś­
ciach, gdzie już widać raczej łany 
niiż ulice, gdzie wszystko żyje poezjią, 
dawnej wsi, podmiejskiej i gdzie 
ulice noszą, jeszcze naziwy starych 
osad, ludność bardzo rzadko styka 
się z książkami, bo w miejscowej 
bibliotece zabrakło już nowości, a do 
miasta daleko. Na razie raz w ty­
godniu, pćńniej zalś przynajmniej 
dwa razy tygodniowo przybywać bę­
dą w te zakątki biblioteki na kołach.

Praska biblioteka miejska, która 
szuka stale nowych dróig do łatwiej­
szego i częstszego ■ zbliżenia książki

Las a zdrowie
Spośród wielu chorób, które skła 

niajg ludzi do przebywanie w okoli­
cach leśnych w celach zdrowotnych, 
gruźlica jest niewątpliwie najczęstsza. 
Nasuwa sią wobec tego pytanie, dla­
czego ludzie szukajg poprawy zdrowia 
w klimacie leśnym I jakim sposobem 
organizm otrzymuje nowe siły. Dokład­
ne obserwacje doprowadziły do wyjaś­
nienia tych spraw. Drzewa, krzewy I 
trawy wytwarzają duże ilości tlenu, 
zwłaszcza w okresie wzrostu, to znaczy 
od maja do września. Ponieważ jednak 
las, szczególnie iglasty, mało zużywa 
tego pierwiastka na własne potrzeby, 
me łam więc miejsce nadprodukcja 
tlenu. Nadto wrosnę I latem pączki

bliotekach objazdowych, nazwanych 
julż obecnie bibliobusemi. Bibliobus 
zawiera 2.500 ksiepek. WĆiz ma 11 m 
długości, walży przeszło 7 ton. Pod­
wozie wraz z silnikiem wykonane 
zostało w zakładach Skody, a wnęj- 
trze wybudowane zostało podług 
wskaz' wek doświadczonych biblio­
tekarzy.

Podstawię biblioteki objazdowej 
I tworzy, rzecz oczywista, czeska lite- 
1 ratuna klasyczna: Jirósek, Rais, 
Niemcova, Klostermann, Herrmann, 
chociaiż obficie reprezentowaną bęr 
dzie równielż literatura słowialńiska, 
literatura nowoczesna postępowa. 
Nie bęidęie tom oczywiście Bromfiel- 

_2______ " _______________i dów i podobnych autorów, ale czy-
— — ! telnik natomiast znajdzie tam mnfói-

I stwo literatury politycznej i nauko- 
___ ___  __________ ____ __ i wej. O ile czytelnik będzie miał ja- 
drzew iglastych wyfwarzajg lotne ole|-' ży^enia, oznajmi je
ki balsamiczne, z których pod wply- i funkcjonariuszce, ktera postara się, 
wem wyładowań elektrycznych pod- aby następnym razem tyczeniu jego 
czas deszczu i pod działaniem promie- mogło stać się zadość. Oczekuje się, 
ni słońca wytwarza się ozon. Ta czyn-’że takich bilbliobusów kursować bę- 
na postać tlenu wywołuje oczywiście 
energiczną wentylacją płuc, poprawia­
jąc krążenie krwi. Ozon posiada rów­
nież działanie krwiotwórcze, wzmaga 
apetyt i polepsza przemianą materii. 
Jasne staje sią, iż wszystkie te czynni­
ki wpływają bardzo korzystnie na 
ustrój chorego, dając przyrost wagi, 
zwiększając siły fizyczne i poprawia­
jąc znakomicie samopoczucie. I to są 
główne powody, dla których chorzy 
i ozdrowieńcy kierowani są w okolice 
zalesione. Dr L Pankiewicz.

dzie dziesię|ć, a zatrzymywać się bę­
dą na przeszło stu stacjach, tak, ż« 
na przedmieściu Pragi czytelnik bę­
dzie miał do biblioteki najwyżej 
pięć minut drogi. Nie trzeba specjal­
nie podkreślać znaczenia kulturalne­
go tego przedsię*wzięicia. Niewnftpli- 
wie za przykładem Pragi pójdę inne 
wielkie miasta czechosłowackie, jak 
Bratysława, Ostrawa, Pilzno itd.
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Ligowe drużyny hokejowe, wykorzystując poprawiające się wa­
runki lodowe, rozegrały w ub, tygodniu szereg meczów towarzys­
kich, aby sprawdzić formę swych zespołów przed rozgrywkami mi­
strzowskimi. Zdjęcie nasze przedstawia fragment rozegranego w 
Bydgoszczy meczu między warszawską Legią, a miejscową Gwar­
dią, Przy krążku Czyżewski (Gw.), zamierza go zaatakować Swicarz 
(Legia). . (Foto — IKP)

przez niedzielę 
SPORTOWĄ

ZaŁoba Wybrzeża
W meczach o wejście do Ligi bok­

serskiej wydarzyły się ub. niedzieli 
wielkie sensacje. W Lublinie prze­
grał leader VI grupy — Zjednocze­
nie, aczkolwiek był ogólnym fawo­
rytem. W Bydgoszczy powstała wiel­
ka konsternacja. Większa jednak 
konsternacja, aż prawie żałoba, ob­
jęła sfery sportowe Wybrzeża nie 
dlatego, żeby jego kluby poniosły 
porażkę, bo zarówno Gwardia jak 
i Gedania mecze wygrały, ale dla­
tego, że porażki ponieśli najbardziej 
renomowani bokserzy polscy — Ant- 
kiewicz, zdobywca brązowego me­
dalu olimpijskiego i najpopular­
niejszy sportowiec polski, oraz wie­
lokrotny reprezentant Polski — 
Chychła. m-.--*, i

ale krążek także
Leader Ligi koszykowej — poznań­

ski ZZK, zupełnie niespodziewanie 
uległ w Krakowie tamtejszej Wiśle, 
chociaż jechał na pewne zwycięstwo. 
Powtarza się jeszcze raz słuszność 
sportowego powiedzonka, że „piłka 
jest Okrągła" i nigdy nie można 
przewidzieć, kto zwycięży. Nie tylko 
jednak piłka jest okrągła. Okrągły 
jest także krążek hokejowy, jak się 
o tym przekonał mistrz Polski w ho­
keju — Cracovia, po swej porażce 
z toruńskim Pomorzaninem.

Kula zwycięża
w skokach otwartych

ZAKOPANE. Sekcie narciarska TS 
„Wisła" zorganizowała dwudniowe 
zawody narciarskie o memoriał śp. 
Wójcickiego. W pierwszym dniu zawo­
dów odbyły się skoki, złożone i ot­
warte.

Skoki do biegu złożonego wygrał 
Krzeptowski (SNPTT) — noia 21,5, 
(skoki: 51,5 i 55,5 m) przed Holy („Wi­
sła") — nota 44,1 — (skoki) 48 i 45 m). 
Kulg (SNPTT) — noła 40,2 — (skoki 
44 i 51 m) i Syuberem — (Wisło) — 
nota 55,5 — (skoki: 45,4 I 49,9 m).

Skoki ofwarle wygrał: Kula (SNPTT) 
— nota 217,1 — (skoki: 54,5 i 62 m) 
przed Krzeptowskim nota 208,4 — (sko­
ki: 56,5 i 58m) i Dziedzicem (HKN) — 
noła 186,5 (skoki — 48,5 i 56,5 m).

Warunki śnieżne na ogół dobre.

0 wejście do Ligi 
bokserskiej

Jak już donosiliśmy pokrótce wczo 
raj, w meczach pięściarskich o wej­
ście do I i II Ligi padły następujące 
wyniki: Zryw — Pafawag 12:4; Lu- 
blinianka — Zjednoczenie 10:6; Gwar 
dia — (Gd) — ZZK (Pz) 10:6; Rado­
miak — Batory 8:8; Włókniarz — 
Gwardia (Rzesżów) 9:7; Gedania — 
Warta 9:7.

1.
2.
3.

1.

Eodowa zmora.

Ktemens Biniakowshl
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Oblicze lekkoatletyki polskiej
Mamy świetny narybek — brak nam instruktorów

wyniki

tabela rozgrywek
GRUPA I

meczów
3 
3
2

Gedania 
Warta 
Odra

Gwardia
2. ZZK (P-z)

GRUPA
(Gd) 2

2

II

1.
2.
3.

Zryw 
Pafawag 
Zabrze

GRUPA
3
3
2

pkt 
6
2
0

III

st. bram 
32:16 
23:25 
9:23

24:8
8:24

31:17
20:28
13:19

i na 
raz 
ho- i 
nad ■
Co 

wa-

Kiedy już mówimy o hokeju 
lodzie, niech nam będzie wolno 
jeszcze załamać ręce nad dolą 
keistów. Kwestia lodu ciąży 
nimi jak prawdziwa zmora, 
prawda jakie takie tu i ówdzie ■ 
run ki pozwoliły na rozegranie 
pierwszych spotkali ligowych, ale 
brak lodu przeszkodził w rozegra­
niu kilko innych spotkań.

1.
2.
3.

1.
2.
3.

Batory 
Radomiak 
Cracovia

GRUPA
3
3
2

IV
29:19
22:26
13:19

Kalbatezifk 
niezmordowany

.jakie

1.
2.
3.

Z wyników sportowych, 
uzyskano ostatniej niedzieli, naj- , 
mniejszą zapewne niespodzianką jest I 
nowe zwycięstwo Kalbarczyka w 
jeździe szybkiej na lodzie. Prawdę 
mówiąc, zamiast dowiadywać się o 
sensacjach w innych dziedzinach 
sportu, wcięlibyśmy coś usłyszeć o 
sensacji na torze łyżwiarskim. Do­
tychczas jednak nie widać jeszcze 
nikogo, ktoby mógł zagrozić nie­
zmordowanemu Kalbarczykowi, któ­
ry zdobył mistrzostwo Polski po raz 
dwudziesty.

GRUPA
Gwardia (W) 
Włókniarz 
Gwardia

(Rzeszów)

2
3

v
26:6
26:22

12:36

GRUPA VI
Zjednoczenie 3
Samorządowiec 2
Lublinianka 3

28:20
13:19
25:23

Miniony rok olimpijski nie dał 
naszej lekkoatletyce rewelacyjnych 
wyników, na które bardzo liczono. 
Przedwczesne alarmy z obozów 
przedolimpijskich o doskonałej kon­
dycji naszych zawodniczek i zawod­
ników rozczarowały nas w chwili 
walk na arenie stadionu olimpijskie­
go. Zawiodła Nowakowa, szczęfscie 
nie dopisało Wajskiwnie. Liczyliśmy 
bardzo na skok w dal naszej repre­
zentantki, która z wynikiem osiąg­
niętym w kraju powinna zaszerego­
wać się do grupy finalistek. Nie­
stety. Od naszego męskiego oddziału 
nie mogliśmy się więcej spodziewać; 
zrobili wszystko, ne oo im sił star­
czyło. PocieszajfJłce były
Adamczyka, Łomowski ego, którzy 
ró>wnorzędnie walczyli z czołową 
grupją śfwiaita.

Dlaczego wyniki nasze gorsze były 
od wyników uzyskanych w kraju? 
Winę przede wszystkim ponoszą kie­
rownicy, ktćlrzy żle przygotowali na­
szą reprezentację. Kiedy natoalo 
spodziewać się szczytu formy na 
Olimpiadzie — » niej wprost od­
wrotnie — nastąpił czas kryzysowy 
i spadek formy. Większa część na­
szych reprezentantów była przemę­
czona. Zawodnik, to nie maszyna, 
której trzeba tylko dodaić gazu, aby 
już osiągnij® swoje obroty. Formę 
i kondycję u zawodnika trzeba ho­
dować umiejętnie i ostrożnie, żeby 
na czas największego wysilenia do­
prowadzić ją do szczytu. Nie mówię 
tutaj jufc o zawodnikach bardzo ru­
tynowanych, którzy sami wyczuwajla 
swAj stan i nie pozwolą sobie narzu­
cić tempa treningów, rozkaaanego 
przez trenera. Niestety, tych rutyno­
wanych starych zawodnikóiw było 
mało wArćld naszych reprezentantów. 
Większa ezęlśfc naszej reprezentacji, 
to narybek i to narybek bardzo do­
bry, lecz mało doświadczony.

Całą winę za nasze niepowodze­
nia ponoszą trenerzy. Trener powi­
nien sam być zawodnikiem i wczuć 
się w katżde niedomaganie zawodni­
ka, tak, jak dobry mechanik w pra­
cę silnika. Czym się nasze kierow­
nictwo kierowało? Czy tylko wyńru- 
bowaniem wyników? Zaniechało, 
niestety, przy tym w zupełności eko­
nomiczną, pracę nad stylem, która 
ułatwiła by osiagnięicie tych samych 
wyników, przy mniejszej wydajności 
sił. Czy nie znalazło by się u nas 
kilku starych, doświadczonych za­
wodników. ktćlrzy by z powodzeniem 
pracą tą mogli pokierować? Nieznane 
mi są, powody, dla jakich pomija się 
tych łudzi, którzy takie obozy prze­
chodzili po kilka razy i to nawet 
pod okiem trenerów o światowej 
sławie, a stylem i forma j poszczycić 
mogli się wszędzie. Polski Zwdieek 
Lekkoatletyczny nie powinien tracić 
kontaktu z zawodnikami o tej klasie 
jak: Heliasz, Kucharski, Morończyk, 
Karol Hoffmann i wielu innych i ta­
kich ludzi zaangażować do pracy nad 
wychowaniem naszego narybku spor­
towego.

Pocieszające są wyniki, osiągane 
przez zawodnik W w porze powojen- 
ne^. Niestety są i konkurencje, które

Meszew-

Mistrzostwa łyżwiarskie Polski
KARPACZ. W drugim dniu w mi­

strzostwach łyżwiarskich Polski uzy­
skano następujące wyniki: w ieździe 
szkolnej panów zwyciężył Wrocław­
ski (Baildon)) 193,84 pkt. przed Sta­
niszewskim (Legia W-wa) i Grobei- 
tern (Baildon). W ieździe dowolnej 
na pierwszym miejscu uplasował się 
Staniszewski — 78,46 pkt. przed Wro 
clawskim — 76,80 pkt. W jeździe fi­
gurowej pań zwyciężyła A. Bursche

(Legia W-wa) 192.58 pkt. przez Zia" 
iówną (Baildon) 174,5 pkt.

W jeźdzlę szybkiej panów na 5000 
m zwyciężył Kalbarczyk w czasie 
9,23,3. w biegu na 1500 m zwyciężył 
również Kalbarczyk w czasie 2:34,.0. 
W biegu na 3000 m pań zwycięstwo 
odniosła Glażewska 6,32,8 przed Kal- 
barczykową 6,36,2. Oba wyniki są 
lepsze od rekordu Polski. W biegu na 
1000 m zwyciężyła również Głażew' 
ska 6,06,2 przed Kalbarczykowi

stojją. niżej krytyki. Np — sprinty, 
dortównujp klasie sprzed 1939 r. 
i Cieszą się duźją frekwencją. Nato­
miast w biegach średnich i długich 
cofamy się wyraźnie. Zawsze spo­
tyka srję jeszcze starych astów, któ­
rzy mimo słabej swej formy, domi­
nują w tych konkurencjach. Słabe 
nasae punkty, to — oszczep i tycz­
ka — a zwłaszcza ta ostatnia; czy to 
nie z porodu kosztownego sprzętu? 
Jak tylko pamięcią, sięgam, tyczke- 
rze wyłaniali się przeważnie z orga­
nizacji gimnastycznych, lecz to nie 
md je być powodem braku tyczkarzy, 
ponieważ posiadamy obecnie spe­
cjalną dla nich gimnastykę.

Kierunek naszych trenerów w po­
rze zimowej powinien bytć nastawio­
ny na pracę nad stylem. Czytó nie 
pięknie wygliddałły biegi: Kuchar­
skiego, Kostrzewskiego.
śkiego i innych, skoki: Pławczyka 
czy Hoffmanna, tyczka: Sznajdra 
czy weterana Adamczyka, oszczep: 
Lakajskiego, wypracowany do ostat­
nich możliwości technicznych.

Pierwszy raz po igrzyskich olim­
pijskich spotkałem całą śmietankę 
naszej lekkoatletyki na Igrzyskach 
Związków Zawodowych, w sierpniu 
ub. roku w Warszawie. Z miejsca 
rzucała się w oczy nieumiejętna pra­
ca naszych trenerów nad stylem na­
szych zawodników. W biegu na 
100 m — klasa naszych sprinter w 
jest wyrtóWnana — co najmniej 
pięciu z powodzeniem mogło by stale 
biegać poniżej M sek.; niestety, pra­
ca nąjk i nićłg — poni'ej krytyki. 
Rzucała się w oczy reiepłynność bie­
gu i rwanie jednostronne. Nóg nie 
wyrzucano wprzód, lecz z wprost 
unoszonych kolan walano w ćtór, co 
dało przy te'dym kroku co najmniej 
20 om straty. Charakterystyczne te 
błędy zachodziły u wszystkich na­
szych sprinterćlw. Jakie wyniki 
można by osiągnąć. gdyby cha* częś­
ciowo starano się te braki usun- ć? 
Drugie i to bardzo ciekawe jest to, 
że nasi sprinterzy na lokalnych za­
wodach osiągają czasy w granicach 
10,7 sek., gdy na poważnych zawo­
dach nie cz-ąto poniżej 11 sek. Dla­
czego taka rozbieżność w czasach? 
Zawodnik, który biega 10,7 sek., 
może z powodu dej bieżni lub prze­
ciwnego wiatru osiągafc czasy do 
2/10 sek. gorsze, lecz czasy osiąg­
nięte powinny się powtarzać, zwłasz­
cza na poważniejszych zawodach i w 
lepszej konkurencji. Godne uwagi 
jest to, te dawne nasze wszystkie 
rekordy padały przeważnie na zawo­
dach międzynarodowych lub między­
państwowych. A dzisiaj wprost prze­
ciwnie.

Posiadamy wśród naszej młodzieży 
dużo talentów i spokojnie możemy 
patrzeć w przyszłość naszej lekko­
atletyki. Potrzeba jej tylko dal: od­
powiedni kierunek pracy i ludzi, 
któnay by tą praca pokierowali. Ta­
kich zawodników, jak: Nowak owa. 
Dobrzańska, Adamczyk, Łomowski, 
Lipski, Kiszka, Mach, Buhl, Grzan­
ka — pozazdrościł by nam kal'dy 
naród.

Obciąłbym jeszcze zwrócić uwagę 
na „uświadomienie" naszych zawod­
ników. Podczas odbytych Igrzysk 
Związków Zawodowych zgłoszono 
próbę pobicie rekordu na 200 m 
przez Lipskiego. Po przebiegnięciu 
120 m wyraźnie znać było, te wy- 

l mieniony zawodnik jest bez formy 
I i kondycji. Czy zawodnik, zgłasza­
jący próbę pobicia rekordu, nie zda- I 
je sobie sprawy ze swej kondycji? ' 
Lipski, to jeden z największych ta­
lentów sprinterskich naszej lekko­
atletyki. Jego idealna budowa, waga 
i szybkość przy starannej i sumien­
nej pracy rokuje mu osiągnięcie jak 
najlepszych wyników. Radziłbym 
mu przerzucił* się specjalnie na 
400 m. Dnugi nasz sprinter — Kisz-

ka to zawodnik skromny i ambit­
ny, lecz nie me wytańczenie biegu, 
jednym słowem brak mu sił na 
ostatnich metrach. Jest to wadliwy 
kierunek treningów. Zawodnik bieg- 
n=jcy 100 m nie może odczuwać zmę­
czenia, nawet po przebiegnięciu kil­
ka razy 100 m — o ile jest w pełni 
kondycji.

Najwięcej nakładu pracy potrze­
bują średnie i długie dystanse, w któ­
rych nie mamy narybku.

Nasi wielobojowcy stanowią klasę 
dla siebie — zwłaszcza Adamczyk. 
Jest to talent, o którym dużo jesz­
cze usłyszymy. O ile Adamczyk 
przerzuciłby się specjalnie na 110 m 
przez płotki i skok w dal, potreno­
wałby sprinty, które poprawiłyby 
mu szybkoitć, to nasze przedwojenne 
rekordy wkrótce znikną z widowni. 
Kuźmickiemu nie rokuję oslągmię- 
cia lepszych wyników w dziesięcio- " 
boju, jest to bowiem zawodnik stary, 
choć wiekiem młody. Łomowskiemu 
tyczyłbym tylko szybkości wyrzut u 
Karola Hoffmanna — a wtedy... u.o 
widzenia rekord Heiiasza.

Gorzej wygląda u nas z oszczepem 
i tyczką. Są to konkurencje, wymie- 
gaj.ące długiego przygotowań i a. 
Zwłaszcza tyczka. Pocieszaj|ące jest, 
źe pozostał nam ze starej gwarę lii 
zawodników Morońozyk i na pewn o 
dli’eniem jego będzie wychować so­
bie godnych następców. W oszcze­
pie widuje się zawsze jeszcze stara 
gwardię z Gburczykiem na * czele, 
którego styl pozostawia dużo do ży- 
czema. Kiedyż znajda się godni na­
stępcy Lokaj skiego i Tarczyka?

Hallo!
Tu Zakopane!

Od początku stycznia br. narcia- 
rze-akademiicy przygotowują się do 
zawodów w Spindlerowym Młynie, 
w Czechosłowacji (Karkonosze). 
Grupa zawodników w ilości 16 osób, 
zgrupowana w „Rusałce" Ośrodku 
Szkoleniowym Centrali AZS w Zako- 

, panem, trenuje pilnie do wszystkich 
i konkurencyj narciarskich. Trening 
i biegowy prowadzi mgr. Woyna-Or- 
i lewicz, skoki — St. Marusarz, mistrz 

Polski, a biegi zjazdowe instruuje 
Jan Lipowski. Kierownikiem obozu 
jest p. Pawłowski z Krakowa. Tre­
ningi prowadzone są bardzo" skrupu* 
latnie, jak nas objaśnił mgr Orlewicz, 
zawodnicy traktują je niezwykle po­
ważnie. Jest to bardzo pocieszającym 
objawem na przyszłość, ponieważ 

। dotychczas tak zachowanie się jak 
I i udzielanie się zawodników na tego 
rodzaju obozach, pozostawiało wiele 

i do życzenia.
W skład grupy, przewidzianej na 

wyjazd do Czechosłowacji wchodzą 
najlepsi narciarze polscy, jak Stefan 
Dziedzic, Józef Marusarz. M. Gąsie- 
nica-Samek, T. Kozak, T. Kaczmar­
czyk, a z pań Kudelska i siostry Bu- 

, iakówne. Kraków reprezentują Stup* 
ka i Borgosz, Wrocław — Naortnia- 

। kowski.
Treningi odbywały się pomimo bra 

, ku śniegu w Zakopanem. Zawodnicy 
wyjeżdżali do do|. Kościeliskiej, aby 
tam na skoczni terenowej trenować 
skoki. Twarda pokrywa śnieżna była 
niejednokrotnie powodem uszkodzę* 

’ nią sprzętu. Zjazdowcy są w szczę­
śliwszym położeniu, ponieważ w gó­
rach warunki śnieżne są zupełnie mo­
żliwe, pomimo oblodzenia niektórych 
partyj.

Wyjazd grupy akademickiej do * 
Spindterowego Młyna przewidziany 
jest na koniec miesiąca stycznia. Wy 
iedzie 15 zawodników pod kier. mgr. 
Orlewicza. Po powrocie zawodnicy 
wezmą udział w mistrzowstwach 
Polski, które odbędą sic w ••"’er 
wszych dnh'h lutego w Szc u, 
obok Bielska. Mgr. Wł. Pęk>a.
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Kiedy nowy teatr bydgoski
Wtorek, 18 stycznia 1949 r.
Katolicki: Fabiana. Sebastiana.

Słowiański: Jaropełtka.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Gen Stalina nr 2 

Arkadami) tel 24-29.
(Pod

Kalendarzyk zebrań 
Stronnictwa Pracy

W środę 19 bm. o godz. 18 zebranie 
mieś. Kola Stron. Pracy przy PKP. 
Obecność obowiązkowa.

Nowa „Środa literacka'

Prol. Szweykowski 
o „Panu Tadeuszu4*

Prof. Z. Szweykowski, znany Byd­
goszczy znakomity prelegent, w swych 
studiach nad „Panem Tadeuszem" 
doszedł do arcyciekawych nowych 
stwierdzeń, które w lapidarnym skró­
cie ujmuje tytuł jutrzejszej prelekcji: 
„Kompozycja Pana-Tadeusza".

Odczyt przynoszący świe-e spojrzę 
nie na szczytowy utwór naszej litera­
tury w 150-lecie urodzin wielkiego 
łpoety, niewątpliwie ściągnie do Pom. 
Domu Sztuki na 95 „Śród? literac­
ką!" (godz. 19) wszystkich uczestni­
ków bydgoskich wieczorów litując 
kich.

Zwłoki kobiety 
na poligonie

BYDGOSZCZ (rp) W dniu 15 bm. 
na poligonie wojskowym znaleziono 
zwłoki kobiety liczącej około 50 lat. 
Zmarła posiada oczy szare, włosy 
szpakowate i krępą; budowę 
brana w szarą; spódniczkę 
paszcz.

Nazwiska i personaliów 
nie ustalono.

ciala. U- 
1 czarny

zmarłej

Bydgoszcz, w styczniu. I parteru, na balkonie położono już

— MOźe w maju, m«'e w grud­
niu... — Talk przynajmniej ku „ucie­
sze" bydgoszczan zawyrokowała 
„Melpomena na wesoło", dodaj s.c 
sceptyczną uwag?, że nie wiadomo 
nawet w którym roku.

Zaniepokojeni tym „proroctwem 
zwróciliśmy sie do projektodawcy 
nowego teatru p. irtż. Licznerskiego 
z prośbę o... wprowadzenie nas za

podłogi?.
— A zatem, prosimy o krzesła i... 

proszę siadać — żlartujemy.
— Zasadniczo, wyłączaj ąjc prace 

malarskie — podchwytuje nasz, 
uwagę inż. Licznerski — tak mogło 
by być i przypuszczam, że z wy­
kończeniem wnętrza nie powinno 
być już większych trudno.-ci. Do­
starczono bowiem już parkiet i go­
towe są krzesła. Nawiasem dodam.

kulisy sprawy. Boć przecież trudno I ;e będzie ich dokładnie o 86 więcej,

Wsz.dzie spotykamy uwijających 
się pracownik w. Jest ich w tej 
chwili — jak informuje nasz roz­
mówca — około 80

— Czemu więc przypisać zwłokę 
w wykończeniu teatru, bo, jak wie­
my, gotowy miał być na Gwiazd­
kę?.. — rzucamy nieśmiałe pytanie

— Zfarłoka nastiępiłe głównie z 
braku surowe w i rzemieślników, 
kt rych w międzyczasie odwoływano 
do innych równie ważnych prac. 
Poza tym względy finansowe...

sobie wyobrazić, aby w teatrze, któ­
rego mury dosłownie rosły na na­
szych oczach, nagle zapanowała 
martwa cisza.

Tymczasem — jak się przekonu­
jemy — w nowym przybytku byd­
goskiej Melpomeny praca trwa nie­
przerwanie. W obszernej widowni, 
wyrcl’taiajiaeej się charakterystycz­
nym ufałdowaniem ścian, zastajemy 
rzemieślników, wykańczających na 
rusztowaniach sztukaterie nad sceną. 
Ogarnia nas przyjemne ciepło, nie­
odzownie potrzebne do tego rodzaju 
robót. To „pracuje" już centralne 
ogrzewanie...

Od robotników, stojących na „wy­
żynach", wzrok nasz siłą przyzwy­
czajenia kieruje się w głęb sceny, 
gdzie kilku ludzi zajętych jest mon­
tażem sznurowni kulisowej. Wszyst­
kie inne instalacje (światło, central­
ne ogrzewanie, urządzenia przeciw­
pożarowe i klimatyzacji powietrza) 
zostały ju»' założone. Liny sznurów­
ki prowadza pod strop budowli, do- 
kisjd taż jako „ofiary inspekcji" mu- 
simy wejść za in£. Licznerskim. Pa­
trząc w dół sceny z wysokości 
26 metrów, nie trudno o lekki za­
wrót głowy, nic więc dziwnego, że fresków) oraz hall kasowy, który 
już po chwili z westchnieniem ulgi ; wyłożony będzie marmurem dolno- 

: schodzimy na balkon. Dzięfci nowo- śliskim 
I czesnej żelbetonowej konstrukcji, 
.nie został on podparty ;adnymi fila- 
I rami, tak ’ często denerwującymi 
i przeszkadzającymi widzom par­
kietu w teatrach starego typu. W 
przeciwieństwie do rażącej jeszcze warsztaty rzemieślnicze oraz... pa- 
swa nagością betonowej posadzki lamia.

w-SM

Nowobudujący się gmach te atru od strony ul. 20 Stycznia i AL 
Mickiewicza.

anifżeli w tealtrze przedwojennym. Na 
brak miejsc więc nie będziemy mogli 
narzekać, przy czym dzięki szerokie- 

I mu otworowi sceny (10 m) widocz- 
1 ność z kaftdego miejsca będzie dobra.

Najbardziej reprezentacyjne będzie 
foyer (rozpisano już konkurs wtrtd 
artystiw-plastyków na malowanie

W trakcie rozmowy wychodzimy 
przed fronton teatru, gdzie na pra­
cowite reoe rzemieślników czekają 
jufi płyty granitu, ktńrym wyłożone 
zositanc- reprezentacyjne schody wej­
ściowe. I tu uświadamiamy sobie, 
jak wielką jest nasza tęsknotę za 
chwilę, kiedy scl. darni tymi wcho­
dzić będziemy do nowego teatru na 
pierwsze inauguracyjne przedsta­
wienie...

TEATR MIEJSKI. Dziś 18 bm 
o godz. 19,30 komedia liryczna A 
Uśpień „skiego pt. „Przyjąć e’ 
Zniżki 50 proc, ważne.

KINA; POMORZANIN Express 
Moskwa — Ocean Spok iny PO 
LONIA Dzwonnik z Notre Dame 
WOLNOŚĆ: Nauczycelka się ba 
wi ORZBfc; Na tropie zbrodn 
GRYF: Kulisy wielkiej rewi 
BAtTYK Sekretarz Rejkomu

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł i Ba tyk o g. 16 18 
Polonia i Gryf: o g. 15 
20. Wolność o g. 16,30, 
20,45.

DYŻURY APTEK, 
bm. dyżur pejnlę 
aptbki: „Społeczna 
1 Maja 5. tel. 23-46 i 
ul. Grunwaldzka 37,

DYŻUR LEKARZA
WEGO: tel miejski 12-53 
jowy 350 
padikach nagłych

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda MO 25 16 25-17. 25-18

POGOTOWIE 
ar 10-00.

i 20,30
17,30 i

18,30 i

15—22Od 
następujące 

nr 39” Al
Pod Lwem" 

tel 34-31.
KOŁEJO 

kole-
Wzywać tylko w wy

RATUNKOWE

Środa, 19 stycznia 1949 r.
5,10 Progr og.-polski 9,50 Pro­

gram lokalny dnia. 9,55 Wiado­
mości miejscowe. 10,00 Przerwa. 
11,40 Progr. og.-polski. t3,30 Prze 
rwa 14 20 Progr. og-polski. 15,20 
Przegląd prasy pomorskiej. 15,30 
Progr. og.-polski. 22,45 Francuska 
orkiestra akordeonistów. 23,00 — 
Progr. og polski. 23,30 Zakończe­
nie audycji.

będzie marmurem dolno- 
Rćwniie' schody, prowa- ; 
balkon, będą z marmuru, i _Ofiary na budowę ==—

Pomnika Wdzięczności
dzace na ....
Zagladamy jeszcze do otynkowanych i 
pokoi, przeznaczonych dla artystów i 
i schodzimy w „podziemia", tj. do 
suteren, gdzie pomieszczenie znajdę

Rola i zadania Rzemieśfniczej Centrali |

W trosce o drobne rzemiosło
BYDGOSZCZ (rp). W Rzemieślni­

czej Centrali w Bydgoszczy odbyła 
się konferencja prasowa, na której 
dyr. R. Cofta poinformował zebra­
nych o roli instytucji i jej zadaniach 
na przyszłość. Celem Rzemieśln. 
Centrali jest skupienie uspołecznio­
nego rzemiosła zrzeszonego w 
Spółdz. Cechowych i zaopatrywanie 
go w surowce, a przede wszystkim 
przeprowadzanie z rzemiosłem trans­
akcji wiązanych. Rok 1949 będzie
pierwszym rokiem, w którym rze- warsztatów rzemieślniczych. Rzecz? 
miosło włóczone zostanie do ogólne- i RC będzie zorganizowanie sp’łdziel- 
go planu gospodarczego. czości cechowej w możliwie naj-

W chwili obecnej RC zrzesza u większej ilaści warsztatów rzemieśi 
siebie 243 sp łdzielnie cechowe. Plan 
na rok 1949 przewiduje pawi, ksze- rzemieślniczej, 
nie tej ilości do 569. Program gos- ( RC za pośrednictwem sp łdzielni ce- 
podarczy na rok 1948 wykonany zo- chowych, przyznawane s przez prze 
stał w ciągu 11 miesięcy,. przy czym 
w dziale zaopatrzenia rzemiosła, 
plan wykonano w 126 proc., zaś w 
dziale produkcji wyrobów rzemieśl­
niczych — w 119 proc. Obecnie 
spółdzielnie cechowe zrzeszajfa oko­
ło 20% ogólnej liczby samodzielnych

Na cele zorganizowanej produkcji 
realizowanej przez

ilości su-

Państw. Fabryka Makaronu i Srod’ 
ków Spoż. „Kometa" płaciła 20.000 zł.

Ob. Józef Buchholz — Warsztat 
Blacharsko-Instał. wpłacił 1.000 zł i 
wzywa ob. W. Nijakowiskiego — War 
sztat Blach.’InstaL, Mazowiecka 25.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
wpłacił 2.000 zł.

Firma „Dr Behring" wpłaciła 1.000 
złotych.

Ob. Borkiewicz, ul. 
wpłacił 1.000 zł.

Zrzeszenie Ogrodnicze 
skiej wpłaciło 3.000 zł.

Pracownicy Młyna 
(vplacili 1.370 zł.

Ob. A. Zawadzki, technik Lloydu 
Bydgoskiego wpłacił 500 zł i wzywa 
ob. St. Tomaszewskiego kier. Działu : "pTa/Ńi na powyHzy Te7po”n.d a'm’ 
Gospodarczego Lloydu Bydgoskiego Ilony zł.

Ob M. Gunther, wł stolami wpła’ 
cił 1.000 zł i wzywa ob. St. Giinthera,

wł. stolarni przy ul. Grunwaldzkiej 60.
Ob W. Szmańda, wł. Firmy „Rawa" 

wpłacił 1.000 zł i wzywa ob. W. Le= 
wickiego, wł. Przeds. Przewozowego, 
ul. Dworcowa 92.

Młyn Parowy Czyżkówko wpłacił 
1.000 zł i wzywa Zrzeszenie Przew. 
Przem. Młynarskiego.

Rej. Dyr Plan. Przestrzennego wpła* 
ciła 550 zł.

Gen. Stalina

Sam. Chłop5

Czyżkówko,
ZCAtEGO POMORZA

IPOKRCTCEI
■ mysł państwowy poważne 
rowew.

Organizując transakcje 
RC dba przede wszystkim 
nie zatracić indywidualności 
dukcji rzemieślniczej. Główn opie­
ką Rzemieślniczej Centrali ciesz? 
się drobne warsztaty rzemieślnicze i 
dla obniżenia ich koszt7w produkcji 
przy spółdzielniach cechowych orga­
nizowane są urządzenia pomocnicze, 
jak np. krajalnic, dziurkarki itp. z 

' których korzystać mogą za niewid­
ką opłatą wszystkie drobne warszta- 

: ty. Przy organizowaniu transakcji 
wiązanych, surowiec finansować bę- 

; dzie Rzemieślnicza Centrala, co u- 
przez rekrutów przysięgi. Okolicz- łatwi działalność spółdzielni, prze- 
nościowe przemówienie wygłosił por. 
Kanarkowskl. Na zakończenie od­
była się defilada, kftrą w otoczeniu 
oficerów i społeczeństwa odebrał 
ppłk. Filip.

Podczas obiadu żołnierskiego, w 
pięfknie udekorowanej świetlicy do organizowanych (jednobrairiżowych). 
i-’-:------- --------------a—.-i i„ —™ t->- Q pozytywnej pracy oddz. pomor­

skiego mówią cyfry. Akcja przero­
bowa rozpoczęta w listopadzie ub. 
roku, przyniosła obrotu na 2,5 mil. zł

Przysięga rekrutów
BYDGOSZCZ (KC). Miejscowa 

jednostka wojskowa obchodziła w ub. 
niedzielę podwójną uroczystość: zło­
żenie przysięgi przez rekrutów oraz 
wręczenie śiołnierzom legitymacji 
Zw. Młodzieży Polskiej.
Uroczystość złocenia przysięgi roz­
poczęła się wysłuchaniem mszy św. 
odprawionej przez proboszcza garni­
zonowego ks. mjr. Domańskiego, któ­
ry wygłosił telż okolicznościowe ka­
zanie. O godz. 12 na stadionie spor­
towym przy ul. Północnej odbyła się 
zbi rka w obecno-ci przedstawicie­
li Tow. Przyj. Żołnierza z prezesem 
oddziału bydgoskiego inć. Folem, 
korpusu oficerskiego, delegatów par­
tii politycznych i in.

Przed udekorowani trybuną ra­
port przy dźwiękach orkiestry od 
kpt. Kurpińskiego odebrał ppłk. 
Filip. Po wci-gni .ciu flagi na maszt
i odeg-on'u hymn” narodowego, na- . nek 
•tępiła podniosła chwila złożenia i czystość.

wiązane, 
o to, aby 

pro-

war’lnie słabych jeszcze finansowo.
Jetźeli chodzi o woj. pomorskie, to 

w tej chwili zorganizowanych jest 
24 spółdzielni. Na rak 1949 zaplano­
wano zorganizowanie 44 spółdzielni, 
w tym 18 całkowicie nowych i 7 zre-

żołnierzy przemówił ks. mjr. Do­
mański, po czym odbyła się zorgani­
zowana przez żołnierzy Zw. Młodzie-- 
ży Polskiej część artystyczna, którą 
zagaił przewodniczący koła batalio- [ a juł? w grudniu obrót wynosił 
nowego ZMP szer. Saflnikow. Wy- " ' — -*—’—
stępy żołnierskie zapoczątkował chór 
jednostki wojskowej odśpiewaniem 
pieSni żołnierskich. Na dalszy pro­
gram złożyły się skecze, monologi, 
utwór cyrkowy i występ rewelersćw. I czości.
Podkreślić nalerży z uznaniem, że j 
występy pod kier. st. sier’ianta Lazu- J 
ka stały na wysokim poziomie ar­
tystycznym. Wspólny śpiew piose- 

żołnierskich zakończył uro-

7,5- mil. zł. Ogólny obrót w roku 
1948 wynosił 355 mil. zł. Według 
planu RC na 140 cechów w wojew. 
pomorskim, 128 cech' w włączo­
nych zostanie w ramy spAłdziel-

rzemieślni-

POWIAT WŁOCŁAWSKI odznacza 
sie wvln«kową flarnoicla na rzecz od­
budowy Warszawy. Mieszkańcy jego

fORCAHIZACJI BYDGOSKICH*
♦ Komenda Hufca Harcerzy przy­

pomina, że ćwiczenia gimnastyczne 
dla wszystkich harcerzy Ośrodka 
bydgoskiego, oraz HKS-u odbywajią 
się w Miejskim Ośrodku WF, ul. 
Generalissimusa Stalina 19, w po­
niedziałki i piąibki od godz. 16 do 
18.30.

W TORUNIU odbył się zjazd pro­
kuratorów apelacji toruńskiej. Z ogło­
szonych danych wynikało, że nrze- 
sfępczoić maleje o ile chodzi o na­
pady rabunkowe, sprawy skarbowe I 
uszkodzenia ciała. Nie zmnieisza tle 
na oaół ilość kradreży j spraw o na­
dużycia Na jednego pro1 . atora przy 
->ada 65 spraw miesięcznie.

MIESZKANKA “uszwołdu pow. no- 
womiejskiego. F. Krajrewlcz usiłowa­
ła przekupić komendanta posterunku 
MO w Lubawie I wręczyła mu w cza­
sie dochodzenia 2 tys. zł. Sqd skazał 
ja na 8 mieś, więzienia.

Początkowa nieufność _ _ _____________
kćiw do tzw. transakcji wiązanych tego br. Pomorze pokryje poezjt- 
znikła, a dalsza harmonijna praca kowo 100, a następnie 188 gminnych 
zapewni im godziwy zarobek, a spo- i spółdzielni, zajmujących się skupem 
łeczaństwu tani i nieszablonowy to- | żywca. Zabierając głos w dyskusji 

dyr. Centrali — Hermel stwierdził,war.

Pomorze pragnie przodować 
w nowei organ,racji handlu mięsem 
BYDGOSZCZ (sfb). Wczoraj za­

kończyła się dwudniowa konferen­
cja, (z ktćtrej sprawozdanie zamieści­
liśmy w numerze wczorajszym), u- 
rzstdzona przez Centr. Rolniczą, „Sa­
mopomoc Chłopskj " i Centralę 
Mięsne, a dotyczącą zagadnień pro­
duktów rolnych i towarów przemy­
słowych, przede wszystkim zaś no­
wej organizacji handlu mięsem.

Nowa organizacja obowiązuje, jak 
juz o tym donosiliśmy, od dnie 1 lu-

4e Pomorze chce przodować w nowe; 
organizacji skupu żywca. Tak jak 
przedtem — powiedział p. Hermel 
— byliśmy pierwsi w akcji ziemnia­
czanej, tak teraz będziemy pierwsi 
w akcji mięsnej dla zupełnego opa­
nowania rynku mięsnego.

Rzeczowe referaty i szczegółowa 
dyskusja .pozwalały stwierdzić, će 
skup żywce przez gminne sp Udziel­
nie, troska o podniesienie hodowli 
żywca, wyeliminowanie spekulantów 
i bezpośredni kontakt z chłopem, 
niewątpliwie przyczynia sit, do wy­
bitnej poprawy na tym odcinku i do 
zaspokojenia potrzeb świata pracy.
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Pan inspektor
Znacie zapewne państwo te wago’ 

ny kolejowe, w których przedziały są 
normalne, ośmioosobowe, zamknięte, 
ałe tylko dołem, bo góra... jest otwarta. 
Właśnie wagonem takim wracałem 
ostatnio do domu. W przedziale moim 
siedziało towarzystwo ciche, spokoj’ 
nie czytające gazety, natomiast w 
przedziale sąsiednim toczyła się taka 
głośna rozmowa:

— Pani ma śliczne
— Co? Nylony się 

No wie pan, przecież 
nogi...

— Bardzo możliwe,

nylony...
panu podobają? 
ja mam śliczne

odpoczynku, ohciał pan inspektor za’ 
palić papierosa, ale nie miał zapałki. 
Gorzej jednak. Jaik się okazało, w je’ 
go przedziale nikt zapałek nie posia’ 
dał.

— To nac, może w sąsiednim prze’ 
dziale ktoś będzie miał — zadecydo’ 
wał — i nim się zorientowałem, już 
stanął obok mnie i grzecznie zapytał:

— Przepraszam państwa. Może cza’ 
sem ma ktoś z państwa zapałki... 
chciałem zapalić papierosa....

Na te słowa zerwał się z miejsca 
mój sąsiad i podając inspektorowi 
ogień, rzekł uniżenie:

— Służę panu inspektorowi...

Inspektor obrzucił go zdziwionym 
wzrokiem i po chwili zapytał:

— A pan mnie zna?
— Owszem, znam — odrzekł sąsiad 

poważnie.
— Bardzo pana przepraszam — za’ 

czął jąkać się inspektor — ale ja so> 
bie nie przypominam... zdaje mi się, 
że nie miałem przyjemności...

— Ja też inie miałem przyjemności 
osobiście — usłyszałem spokojną od’ 
powiedź — ale... przez ścianę — tu 
wymownie rzucił okiem w stronę pó= 
łek — miałem przyjemność poznać pa» 
na bardzo dokładnie... daruje więc 
pan...

Ale 
bo nim 
już go
a nie jestem nawet pewien, czy był i 
w sąsiednim, bo 
ła grobowa już 
droży.

inspektor widocznie darował, 
zdołałem podnieść swój wzrok, 
w naszym przedziale nie było,

cisza tam zapanować 
do końca mojej po= 

Tadeusz Szwec

z na9

we! na 
tylko

proszę pani, ale 
ja się na tym nie znam, natomiast na 
pończochach się znam, bo jestem in« 
spektorem domów towarowych. W to’ 
warach, proszę pani, to jestem specja’ 
listą. Ot, na przykład, ten pani pła> 
szczyk. To wełna sześdziesięciopro’ 
centowa, kupiona w którymś 
szych domów.

— Tak, rzeczywiście, że to 
kupiona w domu towarowym,
nie sześćdziesięcio, ale stuprocentowa 
i zapłaciłam za nią po 5.900 zł za metr.

— Niemożliwe — zaperzył się in’ 
spektor — to wyraźne oszustwo. Ja 
znam dobrze ten towar i cenę... n:ech 
mi paru da adres tego sklepu, i zaraz 
tam pojadę na inspekcję i niesumien’ 
nydh sprzedawców zwolnię z miej> 
sc a.

Potem słyszałem, jak pan inspektor 
oceniał inne części garderoby tej pa’ 
ni w przystojnych nylonach, a też i 
garderobę innych — współtowarzyszy 
ze swego przedziału, jak zapisywał 
adresy sklepów, jak obiecał robić 
czystkę w swoim rejonie.

A potem, gdy ten towaroznawczy 
temat się skończył, usłyszeliśmy do> 
kładne sprawozdanie ze wszystkich 
dotychczasowych inspekcji pana in­
spektora, a w końcu 
życiorys — wraz z 
wym.

W pewnej chwili,

jego dokładny 
adresem domo­

widocznie dla

Lasy lubuskie
daja nie tylko drzewo

Gorzów, w styczniu.
Dużo mówi się o bogactwie Ziemi 

Lubusk ej jakim sa niewątpliwie lasy. 
Przeważne jednak bierze się tutaj pod 
uwagę głównie drzewo jakie one da­
ją i przemysł drzewny.

Lasy lubuskie dają jednak szereg 
produktów ubocznych oprócz drzewa, 
a eksport tychże daje Państwu poważ­
no ilość potrzebnych dewiz. Do tych 
produktów należę: jagody, grzyby, ko­
ra garbarska oraz ziota i nasiona.

Na terenie lubuskiej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Gorzowie istnieje spe­
cjalna Spółdzielnia „Las" do której 
należy eskploatacja tych ubocznych 
bogactw leśnych. Praca tejże spółdziel­
ni w dziedzinie eksportu jagód dała 
poważne wyniki. Także nasze grzyby 
eksportowane przez nię zdobywają 
coraz więcej nabywców na rynku za­
granicznym.

Rozbudowujący się dział ziół i na­
sion stanowić będzie poważna aałęź 
pracy, która otworzy możliwości eks­
portowe.

Zdobycie odpowiedniej ilości kory 
dębowej pozwoli przemysłowi garbar­
skiemu uniezależnić się od koszlow-

llllllllllllllllllllłlil

Zawody pływackie w Warszawie
WARSZAWA. Na pływalni Polskiej 

YMCA w Warszawie odbyły się zawo­
dy pływackie „Samorządowiec" — 
YMCA, niepunktowane, których głów­
nym celem było zorientowanie się w

AZS (Wr.) m strzem 
D. Śląska w siatkówce

WROCŁAW, W hali ośrodka WE 
we Wrocławiu odbyły się mistrzo­
stwa Dolnego Śląska w siatkówce 
męskiej przy udziale 5 drużyn: AZS 
YMCA (Wrocł.), „Nysa“ (Kłodzko). 
„Dziewiarz** (Legnica) 1 YMCA (Jel. 
Góra). Mistrzem została drużyna aka* 
demików wrocławskich, zwyciężając 
wszystkich swoich przeciwników w 
wysokim stosunku.

Gwwd a(Wr.)-ZZK(Opale)
16:0 W bolt% e

WROCŁAW. Wobec 6 tys. widzów 
odbył się w Hali Ludowej we Wro­
cławiu towarzyski mecz bokserski 
między ZZK (Opole) i wrocławskąnych surowców zagranicznych. Okręg

lubuski ma w roku bież, dostarczyć ; ..Gwardią *. W drużynie wrocławskiej 
500 łon kory garbarskiej. ! wystąpili: mistrz polski Kasperczak,

Obecnie w sezonie zimowym Spół- ■ w wadze muszej oraz reprezentant 
dzielnie prowadzi inny dział pracy Polski Klimeeki. Drużyna wrocław- 
Przystapiono mianowicie do przygoło- i ska wygrała spotkanie w stosunku 
wania opakowań do transportu jagód, 16:0, nie przegrywając żadnej walki, 
i grzybów a poza tym postanowiono 
zmontować fabrykę przyrządów do ży­
wicowania drzew.

Liczne działy pracy jakie prowadzi 
spółdzielnia zmuszajg do szkolenia 
specjalistów w dziedzinie jak najszer­
szego wykorzystywania bogactw leś­
nych. To też organizuje się stale kur­
sy, które dają potrzebnych fachowców.

(ag).
reprezentant/w

ZŁOZ OFIARĘ
na odbudowę 
WARSZAWY!

Francuz trenerem 
szetmerzy angielskich
LONDYN. Angielski Zwiąsek Szer­

mierczy zakontraktował, jako tre­
nera dla swoich
Francuza Crosnier, który przygoto­
wywał dotychczas szermiercz. re­
prezentację Francji. Jak wiadomo, 
Francuzi wygrali na londyńskiej 
Olimpiadzie wirkszalć konkurencji 
szermierczych. Prod. Crosnier ma 
zorganizować w Anglii szkół: szer­
mierczy oraz przygotowywać z.esp 1 
brytyjski do szermierczych mi­
strzostw świata i przyszłej Olimpia­
dy.

Nr 18

i, możliwościach pływaków warszawskich 
’ J przed rewanżowym meczem między- 
■ miastowym Warszawa — Gliwice. 
■ Spotkanie lo rozegrane zostanie w 
' przyszła niedzielę w Warszawie na 

pływalni polskiej YMCA w Warszawie.
W czasie niedzielnych zawodów dru­

żyna „Samorządowiec" I w składzie 
Ludwikowski, Nowak, Mroczkowski, Ja­
błoński, Marasek uzyskała w sztafecie 
5 X 50 m st. dow. doskonały czas 
2:28,7 min., co jest wynikiem lepszym 
od oficjalnego klubowego rekordu 
Polski na tym dystansie — 2:29,7 min.

Węgrzy *3 cfę 
o „Puchar Tatr“

WARSZAWA. Do GUKF nadeszło 
zgłoszenie drużyny narciarskiej Wę* 
gier, na międzynarodowe zawody 
narciarskie o „puchar Tatr“, które 
odbędą się w dniach od 23. 2. do 3. 
3. 1949 r. w Zakopanem. Węgrzy za­
powiadają przybycie bardzo licznej 
drużyny, która składać się będzie z 
34 zawodników, w tym 5 zawodni­
czek. Ekipie węgierskiej towarzy­
szyć będą 4 osoby kierownictwa.

Pobtechn ka - AZS 7:3
WARSZAWA. Społeczne drużyny 

AZS-u i Politechniki rozegrały na lo­
dowisku „Legii" towarzyski mecz ho­
kejowy. W spotkaniu tym zwyciężyła 
Politechnika w stosunku 7:3 (1:0, 3:1, 
3:2). Mecz słał na słabym poziomie. 
’Zwycięstwo zawdzięcza Politechnika 
bardziej ambitnej grze swoich zawod­
ników i lepszei ich dyspozycji strzało­
wej.

\'ąwe rekordy
pływack e Australii

MELBOURNE. Pływak australij­
ski John Marshall, fctićiry na Olimpia­
dzie londyńskiej zaó«ił drugie miejsce 
na 1.500 m, a trzecie — 400 m usta­
nowił w Melbourne dwa nowe re­
kordy Australii. W biegu na 110 y. 
(około 100 m) Marshall uzyskał czas 
1:01,5 min., podczas gdy 880 y. (ok. 
804 m) przepłynął w 10:22, 6 min.

3:2).

»
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BYDGOSZCZ Al. 1 Maja 25
Zamówienia 

załatwiam natychmiast
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BUDOWA I REPERACJE 
plecy kaflowych, fachowo 
i tanio, piece, — kuchenki I 
przenośne, wszelkie Przybory 
do plecy ■ kaflowych I , .

Firmo POZNAŃSKI. BYDGOSZCZ montowana blisko Poznania na 
Dworcowa 61. (5708 sprzedaż. Oferty IKP Bydgoszcz

•••••••••••••»•••••• „220". (0220

Piekarnia

wraz z mieszkaniem nowowyre-

Wszelkie SKORY SUROWE 
fu erkoweoraz wyprawione 

kupujemy, najlepiej płacimy 

F-ma „OCCASION"
Gdyaia, Sw ętojańaka 36, przy kinie „Warszawa** 

Oddział w Warszawie ul. Chmielna ,5 0230

Trykołarki

na maszynę włóczkową poszu­
kuję. Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5775

POKOJU POSZUKUJĄ |H

Samotny
poszukuje nokoju umeblowane­
go. Zgłosz. IKP Bydgoszcz pod 
„Magister". (5823

11 zamiany i M 

Motocykl
setkę zamienię na większy, Pi­
chler, Tczew, Gen. Dąbrowskie­
go 5. (5824

UNIEWAŻNIENIA |
Unieważniam 

dowód tożsamości konia na nt>- 
zwisko Czarnecki Fr. Rychnowo, 
pow. Grudzigdz. (0291

OGÓLNOPOLSKI 
19 stycznia 1949 r.

PROGRAM 
Środa, dnia

5.10 Sygnał czasu, i
5.15 Streszczenie wiadomości audycja dla dzieci 
porannych. 5.20 Koncert porań* wy. 15.50 Muzyka 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim-116.00 Dziennik popołudniowy, 
nasłyka poranna. 6.10 Dziennik 16.30 Skrzynka techniczna. 16.45 
poranny. 6.30 Muzyka poranna. Gramy w szachy. 17.00 Melodie 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiader filmowe i operetkowe. 17.45 
mości poranne. 7.20 Przegląd Pogadanka naukowa. 17.50 O 
prasy stołecznej. 7.25 Poranna zatrudnieniu w przemyśle cięż- 
mozaika muzyczna. 8.00 Porad-, ko poszkodowanych inwalidów, 
nik gospodarstwa domowego^ 18.00 Koncert solistów: Jerzy 
8.10 d. c. mozaiki. 8.55 Szkolna;Adamczewski—baryton, D. Dan- 
Gazetka Radiowa „Co piszę czowski — wiolonczela. 18.35 
kompozytorzy polscy dla dzie-’ Słare i nowe — powieść Lucja* 
ci. i młodzieży" — oprać. Ed. na Rudnickiego. 19.00 Wojskowa 
Rezler, 9.15 Informacje ogólno-j audycja świetlicowa. 19.25 Kwa- 
polskie. 9.20 Skrzynka PCK. drans piosenek w wykonaniu 
9.30 Wszechnica radiowa. 10.00| Jadwigi Romanówny. 19.40 Wsze 
Przerwa. 11.40 Audycja szkolna! chnica radiowa. 20.00 Dziennik 
dla klas młodszych. 11.57 Syg-j wieczorny. 21.00 Pogadanka Ko­
nał czasu i hejnał. 12.04 Wia-imitetu Obchodu Roku Chopinów 
domości południowe. 12.20 Mu-I skiego. 21.10 Audycja chopi- 
zyka roarywkowa. 12.30 Koncert! nowska w wyk. Zb. Szymonowi- 
dla szkół. 13.30 Przerwa. 14.20lcza — Etiudy. 21.40 Poezja 
Kursy radiowe dla nauczycieli —| walki — montaż poetycki. 22.00 
„Źródła węglowodorów w przy- Muzyka 
rodzie". 14.30 Przeglgd wyda­
rzeń. 14.40 Kalejdoskop muzy­
czny w oprać. M. Obsta z udz.
Wł. Chomiaka — baryton. 15.10 
Pogadanka pł. „Wieś na nowym 
etapie" — oprać. SI. Strugarek.

pobudka. 15.30 Przygody lisa Witalisa —
—i----- ----------ji_ j_:—j Wg Brzech-

popularna.

do tańca — orkiestra 
pod dyr. J. Cajmera. 23.00 O- 
słatnie wiadomości. 23.10 Mu­
zyka. 23.20 Program na dzień 
aslępny. 23.30 Zakończenie 

audycji, hymn.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: BYDGOSZCZ 
ul Armii Czerwonej 20

DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul Gen Stalina l (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za oledoręczenie olsma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

łnm crphra wyroby, monety
LUIII 31 Cul u, stale kupuje po najwyższych cenach

WYTWÓRNIA GALANTERII SZKLANEJ 0327
A. Żurowski. — Bydgoszcz, ul. Rycerska 9, telefon 17-12

Sprzedam 
pieski pudelki. Bydgoszcz, Po­
morska 58a/6. Dom ogrodowy. 

________  5827 _________
Domy, 

gospodarstwa sprzeda, przyjmu­
je zlecenia sprzedaży. Małek 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46. (0292

PH — metr 
elektryony do badania stężenia 
jonów wodorowych kupi Instytut 
Badawczy Leśnictwa, Bydgoszcz 
Fordońska 116. (5825

Stenotypistkę
zatrudni natychmiast Instytut 
Badawczy Leśnictwa, Bydgoszcz, 
Fordońska 116. Zgłoszenia oso­
biste w godzinach 8 do 15.

5826

Wykwalifikowanych 
ślusarzy maszynowych i kon­
strukcyjnych przyjmie Bydgoska 
Fabryka Maszyn. Bydgoszcz, 
Chodkiewicza 17 w godz. 8—10. 

5822

U
wykonuje 

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawnicze: „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Marsz Focha 18

WSZELKIEGO RODZAJU

Ogłoszenia |
do I

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO ■ 

przyjmuje się w naszei ^enturze 

W ŚREMIE 
ul. Kościuszki 3

IIIIIIWIIIIHIIIIIłlimilillBM
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UlllllllllllllllIlNlllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllu

— Proszę mi wybaczyć, 
jeżeli ja nieumiejętnie po­
zuję jako modelka, ale 
ja nigdy jeszcze nie po­
zowałam.
— To nic nie szkodzi, bo 
ja nigdy jeszcze nie ma­
lowałem.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL ARMII CZERWONEJ 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata r.a io słów 

Tłusty druk 100®/. drożej.
Ogłoszenia milimetr w tekśeie od 40 145 zi. za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20-100 :ł za : mm Niedziele 
i święta 30*/, drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok. Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,ZRYW‘‘ w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 — telefon 18-99 E 035


